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Miasto cichaczem, po zaledwie 
miesiącu wycofuje się rakiem 
z nowo wprowadzonego 
systemu opłat za śmieci 
opartego na ilości zużycia 
wody. Kontrowersyjna 
uchwała okazała się bublem? 
Mieszkańcy wciąż nie 
wiedzą, ile zapłacą za odpady 
w przyszłym roku?

Rewolucja w opłatach okazała się 
niewypałem?

Prezydent Jaworzna 30 paź-
dziernika zaproponował rewolu-
cyjną zmianę w naliczaniu opłat 
za odbiór odpadów. Radni przyjęli 
uchwałę bez większej dyskusji. Do-
kument wprowadzał dwa różne sys-
temy rozliczeń:

Mieszkańcy domów jednoro-
dzinnych mieli płacić nową, wyż-
szą stawkę w wysokości 51 zł od 
osoby.

Mieszkańcy bloków i budynków 
wielorodzinnych mieli być rozliczani 

Każdy zapłaci 51 zł
Wycofują się ze zmian!

na podstawie zużycia wody – 17 zł 
za każdy metr sześcienny.

Władze przekonywały, że sys-
tem oparty na wodzie będzie bar-
dziej sprawiedliwy. Argument był 
prosty: brakuje pieniędzy w budże-
cie, a kto zużywa więcej wody, ten 
generuje więcej śmieci i powinien 
zapłacić więcej. 

– Hybryda łączy prostotę w do-
mach jednorodzinnych z obiek-

tywnym rozliczaniem „od wody” 
w blokach. To uczciwe i zgodne 
z zasadą samofinansowania – mó-
wiła Magdalena Mistarz, naczel-
nik Wydziału Budżetowo-Finan-
sowego UM w Jaworznie.

Radny wytyka absurdy. Uchwała 
pełna dziur

Dopiero po przyjęciu uchwały 
zaczęto dokładniej przyglądać się 

Niezwykła niespodzian-
ka czeka na pasażerów 
komunikacji  miejskiej 

w Jaworznie. Na ulice miasta 
wyjechał specjalny mikołajkowy 
autobus w którym można spo-
tkać samego Świętego Mikołaja! 
To już druga edycja akcji, która 
w ubiegłym roku skradła serca 
mieszkańców.

Jeżeli w najbliższym czasie pla-
nujesz podróż autobusem po Ja-
worznie, miej oczy szeroko otwarte. 
PKM Jaworzno po raz kolejny przy-
gotowało atrakcję, która wprowadza 
pasażerów w świąteczny klimat nad-
chodzących świąt Bożego Narodze-
nia. Pięknie przystrojony pojazd po-
trafi dodać codziennym podróżom 
odrobinę radości i luzu.

Magia świąt na kółkach
– co czeka w środku?

To nie jest zwykły autobus. Jego 
wnętrze zostało ozdobione tak, 
by choć na chwilę oderwać się 
od codziennego pośpiechu.

Magia świąt 
na kółkach!

W piątkowe przedpołudnie na ja-
worznickim rynku pojawiły się 
samochody dostawcze i koparka. 
Po kilku godzinach do dziury, 
po usuniętym wcześniej jaworze, 
wsadzono ambrowca.

– Nowe drzewo ma około 7 metrów 
wysokości, a gatunek jest bardziej od-
porny – napisał w mediach społeczno-
ściowych jaworznicki MZDiM.

Ambrowiec zasadzony

Ambrowiec już na swoim miejscu 

Screen z orędzia na temat podwyżki opłat z dnia 29 listopada (fot. FB profil prezydenta)

jej zapisom. Radny Maciej Boche-
nek jako jeden z pierwszych pu-
blicznie wskazał, że nowe prawo 
w praktyce jest niewykonalne.

Wyszły na wierzch podstawo-
we luki:

Różnice we wskazaniach licz-
ników: Uchwała nie wyjaśniała, 
jak rozliczać różnice między wo-
domierzem głównym w budynku 
a sumą wskazań liczników w po-
szczególnych mieszkaniach.

Nierealne terminy: Zużycie 
wody weryfikuje się zwykle raz 
na kwartał albo raz na pół roku, 
co sprawia, że comiesięczne nali-
czanie opłat za śmieci na tej pod-
stawie staje się fikcją. Opłaty mia-
ły być naliczane wg zużycia z po-
przedniego roku.

Urzędnicy wpadli na pomysł, 
by w styczniu naliczyć mieszkań-
com opłaty według średniego zu-
życia wody z poprzedniego roku. 
Im dłużej analizowano uchwa-
łę, tym wyraźniej było widać, 
że to legislacyjny bubel, z które-
go trzeba się wycofać, bo inaczej 
system się rozsypie.

Kaufland zainteresowany Galeną
W ubiegłym tygodniu pisaliśmy 
o tym, że spółka Kaufland 
chce wynająć powierzchnię 
w galerii Galena w Jaworznie. 
Jednak nie będzie to cały lokal 
Carrefoura.

Z dokumentu zmieszczonego 
na stronie UOKiK dowiedzieli-
śmy się, że: „W ramach zamierzo-
nej koncentracji Kaufland Polska 
Markety sp. z o.o. sp. j. z siedzi-
bą we Wrocławiu nabędzie mienie 
w postaci tytułu prawnego wyni-
kającego z umowy najmu do po-
wierzchni handlowej przeznaczo-
nej na prowadzenie sklepu wielko-
powierzchniowego z niewyspecja-
lizowaną sprzedażą artykułów kon-

sumpcyjnych codziennego użytku, 
mieszczącej się w galerii handlo-
wej Galeria Galena w Jaworznie 
(43-600) przy ul. Grunwaldzkiej 
59, będącej własnością Galeria 
Galena sp. z o.o. z siedzibą w Gli-
wicach (koncentracja, o której 
mowa w art. 13 ust. 2 pkt 4 usta-
wy o ochronie konkurencji i kon-
sumentów)”.

W związku z tym wysłaliśmy 
pytania zarówno do zarządcy ga-
lerii handlowej w Jaworznie, jak 
i do spółki Kaufland.

Galeria potwierdza, ale bez 
szczegółów: 

Z odpowiedzi przesłanej od za-
rządcy galerii nie dowiedzieliśmy 
się, na której konkretnie powierzch-
ni zależy Kauflandowi.

– Jako właściciel galerii Galena 
prowadzimy rozmowy z różnymi 
podmiotami zainteresowanymi roz-
wojem swojej działalności w Jaworz-
nie. Poszukujemy rozwiązań, które 
będą najlepiej odpowiadały potrze-
bom naszych klientów oraz miesz-
kańców miasta. Procedury opisane 
przez UOKiK są standardowym ele-
mentem tego typu procesów i stano-
wią jedynie jeden z formalnych eta-
pów, które muszą zostać przeprowa-
dzone, aby móc myśleć o ewentu-
alnych kolejnych krokach. Te kwe-
stie są obecnie przedmiotem analiz, 
dlatego na tym etapie nie możemy 
dzielić się szczegółami dotyczący-
mi konkretnych przestrzeni handlo-
wych – informuje nas Iwo Knopik, 
manager ds. marketingu i komuni-
kacji grupy P.A. NOVA SA.

Od.Nowa
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Aktualności
   do 6 stycznia będzie kursował świąteczny autobus 

Dokończenie ze str. 1

Dokończenie ze str. 1

Dokończenie ze str. 1

Efektowne iluminacje, świą-
teczne dekoracje i liczne akcen-
ty tworzą atmosferę, którą trudno 
pomylić z czymś innym. Twór-
cy akcji mówią wprost, że chcą 
przypomnieć, iż komunikacja 
miejska to nie tylko transport, 
ale również przestrzeń budowa-
nia wspólnoty, życzliwości i po-
zytywnej energii.

Podróż tym autobusem to oka-
zja, by poczuć ducha świąt, zro-
bić pamiątkowe zdjęcie, a przy tym 

po prostu uśmiechnąć się w trakcie 
dnia, nawet jeśli jedziesz tylko kilka 
przystanków.

Tradycja,
która przynosi uśmiech

Tegoroczna akcja jest konty-
nuacją ubiegłorocznego sukce-
su. Jak informuje PKM Jaworzno, 
pomysł spotkał się z tak dużym 
uznaniem i radością pasażerów, 
że decyzja o jego powtórzeniu 
była dla organizatorów naturalna.

Specjalny autobus będzie kur-
sował na trasach w Jaworznie od 6 
grudnia aż do 6 stycznia. Organi-
zatorzy zachęcają wszystkich, za-
równo najmłodszych, jak i doro-
słych, do skorzystania z przejazdu. 
Niech ta wyjątkowa podróż stanie 
się miłym początkiem grudniowe-
go okresu pełnego ciepła i przygo-
towań do świąt! To dobry pretekst, 
żeby choć na chwilę zwolnić i po-
patrzeć na miasto z trochę innej 
perspektywy.            (iw)

Pracom przyglądali się przechod-
nie, zarówno starsi, jak i dzieci. Te-
ren ogrodzono taśmą. Najpierw otwór 
przy pomniku drwala wypełniono zie-
mią, a w tym czasie pracownicy ścią-
gnęli drzewo z samochodu i położy-
li na płycie rynku. Po przygotowaniu 
podłoża, ambrowiec trafił na miejsce. 
Po godzinie 12 rozpoczęły się prace 
porządkowe. Mieszkańcy spacerują-
cy przez rynek, z jednej strony będą 
mogli patrzeć na ubraną już choin-
kę i ustawione dekoracje świetlne, 
a z drugiej zobaczą zasadzonego przy 
drwalu ambrowca.

Jawora usunięto 12 listopada, 
po 12 latach od zasadzenia.

No jestem zaskoczona, ale biednie 
wyglądało – mówiła wówczas jedna 
z mieszkanek.

Jak w swoim komunikacie napi-
sała spółka MZDiM, jawora usunię-
to ze względu na jego zły stan fito-
sanitarny. Oględziny miały wykazać, 
że drzewo jest w stanie zamierania. 
MZDiM informuje również, że do tej 
pory po konsultacjach z dendrologiem 
próbowano ratować drzewo różnymi 

sposobami, m.in. przez wymianę czę-
ści ziemi, zasiedlono glebę kolonią 
dżdżownic, czy też ułożono warstwę 
kory, która miała ograniczyć parowa-
nie wody z okolic korzeni.

Z wpisu MZDiM w mediach spo-
łecznościowych, opublikowanego 12 
listopada, dowiadujemy się także, 
że „przy budowie rynku nie dokona-
no wymiany gruntu na kilkadziesiąt 
(czy więcej) centymetrów głębokości 
(bo tak się nie da). Istniejące i dawne 
elementy historyczne zabudowy pozo-
stałe w ziemi nie wpływają pozytywnie 
na rozrost drzew bezpośrednio sadzo-
nych w gruncie”. Stąd decyzja o po-
stawieniu na rynku donic i zasadzeniu 
w nich brzóz i magnolii. Na mapach 
pokazujących infrastrukturę technicz-
ną można sprawdzić, że przez rynek 
przechodzą zarówno rury z wodą, jak 
i kanalizacją oraz sieci elektryczne 
i teletechniczne. Zaznaczone są tak-
że nieczynne sieci.

Jak będzie tym razem i czy wy-
brany gatunek drzewa poradzi sobie 
w przestrzeni jaworznickiego rynku?

Patrycja Koprzak

Zasadzili ambrowca

Magia świąt na kółkach!

Spółka Dino Polska złożyła 
wnioski o pozwolenie 
na budowę dwóch sklepów 
na terenie Jaworzna. Jedna 
z lokalizacji to działka przy ulicy 
Wachlowskiego, a druga to teren 
w Byczynie w pobliżu ulicy 
Pietrusowej.

W sierpniu pisaliśmy o tym, 
że po kilku nieudanych próbach 
sprzedaży gminnej działki, znalazł 
się inwestor. W przeprowadzonym 
6 sierpnia 2025 r. przetargu teren 
o powierzchni 2528 m kw. został 
sprzedany spółce Dino Polska SA 
za kwotę 1,05 mln zł netto. Wnio-
sek o pozwolenie na budowę skle-
pu w tym miejscu wpłynął do urzę-
du 26 listopada, a w systemie kom-

Dino chce postawić dwa sklepy 

Miejsce, gdzie ma powstać sklep Dino przy ulicy Wachlowskiego w Jaworznie.

puterowym został zarejestrowany 3 
grudnia.

Na osiedlu Sfera od dawna mó-
wiło się o potrzebie sklepu w naj-
bliższej okolicy. Do tej pory miesz-
kańcy musieli korzystać z placówek 
oddalonych o kilka czy kilkanaście 
minut drogi.

Drugi wniosek o pozwolenie 
na budowę dotyczy działki zlokali-
zowanej w pobliżu ulicy Pietruso-
wej w Byczynie. Sklep ma mieć po-
wierzchnię 2986 metrów kwadrato-
wych. Oba wnioski są w trakcie roz-
patrywania.

Patrycja Koprzak

Mamy odpowiedź z biura 
prasowego spółki Kaufland
Otrzymaliśmy również odpo-

wiedź z biura prasowego sieci Ka-
ufland. Są zainteresowani loka-
lem w galerii Galena, gdzie obec-
nie działa Carrefour, ale chcą wy-
nająć ok. 3200 m kwadratowych 
z ok. 5400 m kwadratowych, która 
obecnie jest zajmowana przez sklep.

– Potwierdzamy, że Kaufland na-
będzie tytuł prawny do najmu czę-
ści powierzchni handlowej zlokali-
zowanej w galerii Galena w Jaworz-
nie. Informujemy, że obecnie cała 
przestrzeń zajmowana przez sklep 

sieci Carrefour ma ok. 5400 m² i zo-
stanie podzielona na dwa odrębne 
lokale dla dwóch różnych najem-
ców. Sieć Kaufland stanie się na-
jemcą wyodrębnionego lokalu o po-
wierzchni ok. 3200 m². Według in-
formacji od wynajmującego, drugi 
wydzielony lokal zostanie wynajęty 
podmiotowi spoza branży spożyw-
czej. O kolejnych planowanych dzia-
łaniach w zakresie otwarcia nowego 
marketu w galerii Galena w Jaworz-
nie będziemy informować na bieżą-
co – to pełna treść odpowiedzi z biu-
ra prasowego Kaufland Polska.

Patrycja Koprzak

Kaufland zainteresowany Galeną

Jakość sprawowania władzy 
w Jaworznie spada z roku 
na rok. Pierwszy z brzegu 

przykład z uchwalaniem stawek 
za śmieci pokazuje, jak nasza 
władza bywa zaślepiona i krót-
kowzroczna. Bo proces decyzyj-
ny wygląda u nas mniej więcej 
tak: władza ma „superpomysł”, 
który chce szybko zrealizować, 
wyskakuje z nim jak filip z ko-
nopi, ogłasza rzekomy sukces, 
oklaskiwany przez dworzan 
prezydenta, a potem… okazu-
je się, że wszystko trzeba robić 
od nowa.

Wizje Toszy, zwężanie ulic, 
kostka brukowa – potem poprawki 
od nowa.

Sadzenie jaworów – od nowa.
Sadzenie drzewek w donicz-

kach – od nowa.
Hiperloopy do Szczakowej, au-

tonomiczne autobusy… Ile jeszcze 
tych pomysłów?

Nawet to, co wydawało się pro-
ste – czyli rozliczanie opłat za śmie-
ci według zużycia wody – znów 
zostało przekombinowane. Mamy 
zróżnicowanie mieszkańców we-
dług zabudowy: wielorodzinnej 
i jednorodzinnej, do tego komplet-
ny brak wyobraźni, jak działa sys-
tem rozliczania pomiędzy wodo-

mierzami głównymi a indywidual-
nymi. Nie trzeba było żadnego wy-
bitnego specjalisty, żeby od razu 
wiedzieć, że ta uchwała to bubel. 
No, ale nasi władcy już dawno wy-
prowadzili się z bloków, więc nie 
wiedzą, co, jak oraz ile administra-
tor spisuje z wodomierzy.

A teraz grzeczniutko idą do prze-
wodniczącego Kirkera, żeby ten 
zwołał sesję nadzwyczajną, uchy-
lił bubel i uchwalił nowe stawki – 
od nowa! Sesja ma być w czwar-
tek, ale tak władzy się spieszy, żeby 
to zmienić, że prawdopodobnie 
już w poniedziałek zbiorą się rad-
ni, by przegłosować nową uchwa-
łę i stawkę 51 zł od osoby. W innym 
przypadku władze nie zdążą wpro-
wadzić zmian od 1 stycznia.

Badamy, jak to wygląda w in-
nych miastach, ale może się oka-
zać, że będziemy w czołówce 
w Polsce pod względem wysokości 
opłat. Taniej będzie nawet w nie-
których krajach zachodniej Unii Eu-
ropejskiej. No, ale co tam Zachód? 
W radzie nadzorczej od lat zasia-
dają fachowcy tacy jak Dariusz Sta-
rzycki, który widocznie nie miał 
okazji zgłosić prezydentowi, że je-
steśmy w tak trudnej sytuacji.

Nie wiem, jak tę żabę połknie 
nasz prezydent, ale spodziewam 

się narracji typu: „że dla wspólnot 
będziemy się wycofywać”, „papier 
wszystko przyjmie” itp., a na koń-
cu odtrąbi to jako swój sukces 
i dowód na wyrozumiałość władzy.

Moim zdaniem to zwyczaj-
na nieudolność urzędników. Te-
mat stawek skorelowanych ze zu-
życiem wody i tak wróci, ale – jak 
zwykle – byliśmy teraz nieprzygo-
towani, a dyskusje odbywają się 
dopiero po głosowaniu.

Nowe sposoby wyliczania mia-
ły uszczelniać system, a co się oka-
zało? Że dopiero teraz będzie pro-
blem, bo ludzie zaczną się wymel-
dowywać z mieszkań spółdziel-
czych, żeby nie płacić za „nadpro-
gramowe” osoby. I może się okazać, 
że nasz prezydent sam się okiwa.

Podobnie jest ze stawkami po-
datku od środków transporto-
wych. One wzrosły do maksymal-
nego poziomu, bez wsłuchiwania 
się w opinie firm transportowych. 
Efekt? Te firmy z Jaworzna po pro-
stu się wyrejestrują albo zareje-
strują swoje oddziały tam, gdzie 
mają taniej.

Nie wiem, skąd się bierze u na-
szych władców takie przekonanie, 
że zawsze mają rację i że są nie-
omylni?

Franciszek Matysik

Środowiskowy Dom Samopomocy 
w Jaworznie odwiedził Święty 

Mikołaj z wielkim workiem prezen-
tów. Podopieczni ośrodka otrzymali 
dary, o których marzyli, a także pisali 
w ramach ogólnopolskiej „Akcji Li-
sty” organizowanej przez fundację 
Święty Mikołaj dla Seniora.

Prezenty do Środowiskowego 
Domu Samopomocy trafiły dzięki Fa-
bianowi Kowalskiemu, który został 
wolontariuszem fundacji. Akcja Listy 
to ogólnopolska inicjatywa fundacji, 
która prowadzona jest już od kilku lat. 
Jej celem jest wsparcie domów pomo-
cy społecznej oraz ośrodków wspie-
rających osoby starsze oraz z niepeł-
nosprawnościami. Fabian Kowalski 
dzięki pomocy Michała Kirkera oraz 
Roberta Wożniaka skontaktował się 
z placówką, które zdecydowała się 
wziąć udział w akcji. Podopieczni na-
pisali listy, które zostały opublikowane 
na stronie fundacji. Znaleźli się ludzie 
dobrego serca i tym samym ponad 60 
podopiecznych ŚDS otrzymało swoje 
wymarzone prezenty. Łączna wartość 
otrzymanych darów to 18 829 złotych.

Św. Mikołaj spełnił marzenia

W poniedziałek, 8 grudnia w siedzi-
bie placówki odbył się finał akcji Listy, 
a podopiecznych odwiedził św. Miko-
łaj z ogromnym workiem prezentów.

Dla podopiecznych była to ogrom-
na radość, a na ich twarzach pojawiły 
się szerokie uśmiechy. Podczas finału 
nie zabrakło także wspólnego śpiewa-
nia, tańca, a na pamiątkę tego wyjątko-
wego wydarzenia, każdy zrobił sobie 
zdjęcie ze Świętym Mikołajem.

Weronika Palka
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OGŁOSZENIE

Na ekranach Fami-
liady pojawiła się 
po raz kolejny dru-

żyna reprezentująca Ja-
worzno. Uczestnicy z na-
szego miasta wzięli udział 
w kolejnych dwóch odcin-
kach.

Pierwszy z  odcinków 
z ich udziałem, wyemitowa-
ny 30 listopada, okazał się 
wyjątkowo szczęśliwy. Za-
wodnicy z Jaworzna nie tyl-
ko zaprezentowali znakomi-
tą formę, ale również poko-
nali swoich przeciwników 
i wywalczyli główną nagro-
dę. Dzięki skutecznej grze 
na koncie drużyny pojawiła 
się imponująca suma 25 927 
złotych.

Emocje nie zakończyły się 
jednak na jednym występie. 

Kilka dni później, 6 grudnia, 
jaworznianie ponownie sta-
nęli przed szansą na wygraną 
Choć tym razem nie udało się 
zdobyć najwyższej wygranej, 
zawodnicy ponownie dotar-
li do finału, pokazując dużą 
wiedzę i świetną współpra-
cę. Z programem pożegna-
li się bogatsi o kolejne 1230 
złotych.

Trzeci odcinek przyniósł 
jeszcze więcej emocji. Szan-
sa na zwycięstwo była niemal 
w zasięgu ręki, jednak osta-
tecznie rywalizacja zakończy-
ła się bez głównej wygranej. 
Mimo to, całkowity dorobek 
drużyny „Sióstr i Braci” robi 
wrażenie – łącznie zdobyli 28 
327 złotych. 

AZ

Kolejne występy w Familiadzie

Cichy odwrót 
i tajemnicze 
„konsultacje 
społeczne”

5 grudnia br. na stronie 
urzędu miasta pojawiła się 
informacja o konsultacjach 
społecznych. Bez zapowie-
dzi, bez rozgłosu. Dotyczą 
one kolejnej propozycji 
zmiany systemu.

Nowy pomysł oznacza 
całkowite odejście od rozli-
czania według zużycia wody 
i wprowadzenie jednej staw-
ki: 51 zł od osoby dla wszyst-
kich mieszkańców. Infor-
macji o konsultacjach nie 
ma ani na stronie głównej 
urzędu, ani w mediach przy-
chylnych władzom. Trudno 
oprzeć się wrażeniu, że cała 
ta operacja ma być przepro-
wadzona możliwie po cichu.

Polityczna 
gra kosztem 
mieszkańców?

Scenariusz, który się ry-
suje, jest dość prosty: prze-
prowadzić mało nagłośnio-
ne konsultacje, po nich pre-
zydent ogłasza, że „słucha 
mieszkańców”, wycofuje się 
z własnego pomysłu i pro-
ponuje rozwiązanie, któ-
re ma ich uspokoić. Wszak 
z porażki da się wtedy zbu-
dować polityczny sukces.

Cała historia rzuca cień 
na sposób zarządzania mia-

stem. Całość wygląda jak 
nerwowa próba ratowania 
budżetu i własnego wize-
runku. Mieszkańcy i rad-
ni zaś zostali wciągnięci 
w tę rozgrywkę jako staty-
ści i nadal nie mają jasnej 
odpowiedzi, ile faktycznie 
zapłacą za śmieci?

Jeśli ktoś się temu przy-
gląda z uwagą, wcale się nie 
śmieje. Taki bowiem sposób 
traktowania ludzi, którym 
się wmawia, że wszystko 
jest dla ich dobra, a są na-
bijani w butelkę, zasługuje 
na jednoznacznie negatyw-
ną ocenę.

Co nas czeka? 
Ile zapłacimy 
za śmieci?

Sedno sprawy jest ta-
kie: stawka za gospoda-
rowanie  odpadami ko-
munalnymi ma wzrosnąć 
z 40 zł do 51 zł miesięcz-
nie od osoby w przypadku 
selektywnej zbiórki. Kto nie 
segreguje – zapłaci dokład-
nie dwa razy więcej, czyli 
102 zł od osoby.

Projekt uchwały unie-
ważnia poprzednie decyzje 
rady miejskiej – zarówno 
tę, w której obowiązywała 
stawka 40 zł od osoby, jak 
i nowszą uchwałę z paź-
dziernika 2025 r., gdzie za-
proponowano hybrydową 
metodę rozliczania (w za-
budowie wielorodzinnej 
od wody, w jednorodzinnej 

od osoby). Miasto tłumaczy 
zmianę przede wszystkim 
wzrostem kosztów funkcjo-
nowania systemu gospo-
darowania odpadami oraz 
rosnącymi wymaganiami 
środowiskowymi. System 
ma się sam finansować 
z opłat mieszkańców – tak 
stanowi prawo i na tę za-
sadę powołuje się uzasad-
nienie.

Warto odnotować, że 
w kalkulacjach przyjęto 
78 001 osób objętych sys-
temem, w tym 7 777 ko-
rzysta jących z  różnych 
ulg (np. za kompostownik 
czy Kartę Dużej Rodziny), 
a także podmioty rozliczane 
od pojemników. Dla miesz-
kańców istotna informacja 
brzmi: nie będzie potrzeby 
składania nowych deklara-
cji – opłata zostanie po pro-
stu przeliczona według no-
wej stawki na podstawie 
już złożonych dokumentów, 
a o jej wysokości ma zawia-
domić prezydent miasta.

Jeś l i  rada  p rzy jmie 
uchwałę, nowe stawki i za-
sady mają wejść w życie 1 
stycznia 2026 roku. Dla do-
mowych budżetów będzie 
to wyraźny wzrost comie-
sięcznego obciążenia, ale 
dla miejskiego systemu go-
spodarki odpadami – po-
wrót do prostszego, czy-
telniejszego rozwiązania 
„od osoby”, które ma zbi-
lansować rosnące koszty 
i spełnić ustawowe wymogi.

Istnieje obawa, że to nie 
koniec tej groteski.                     (iw)

Każdy zapłaci 51 zł
Wycofują się ze zmian!

Mieszkańcy zebrali podpisy przeciwko 
budowie masztu telefonii komórkowej
– Jako mieszkańcy zebra-
liśmy 271 podpisów pod 
sprzeciwem. To wszyst-
ko tylko w ciągu półtora 
dnia od publikacji artykułu 
na portalu jaw.pl, w którym 
napisaliście o planowanej 
inwestycji. Sprzeciw złożyli-
śmy w urzędzie 24 listopada 
2025 r. Poinformowaliśmy 
o tym przewodniczącego 
rady miasta oraz reprezen-
tujących naszą dzielnicę 
radnych – czytamy w prze-
słanej do redakcji wiado-
mości.

Końcem listopada pisa-
liśmy o tym, że do jaworz-
nickiego urzędu miejskiego 
wpłynął wniosek o posado-
wienie kolejnego masztu te-
lefonii komórkowej w dzielni-
cy Dąbrowa Narodowa.

Wniosek o pozwolenie 
na budowę wpłynął do urzę-
du w Jaworznie 7 listopada. 
Inwestor, oprócz wybudowa-
nia masztu, przewiduje także 
wykonanie zasilania oraz in-
frastruktury pod prowadze-
nie przewodów. Budowa sta-
cji bazowej telefonii komór-
kowej Play numer JAW7102C 
wraz z kablową linią zasila-
jącą oraz kanalizacją kablo-
wą – tak brzmi zamierzenie 

Działka, na której miałby stanąć maszt telefonii komórkowej 
w dzielnicy Dąbrowa Narodowa.

budowlane przedstawione 
we wniosku.

Maszt ma stanąć niedale-
ko przystanku autobusowe-
go Dąbrowa Narodowa Dłu-
ga. We wniosku o pozwole-
nie na budowę, w informa-
cjach dotyczących działki 
budowlanej, gdzie dokład-
nie ma powstać obiekt, wpi-
sane są dwa numery działek 
budowlanych. Jedna z nich, 
o numerze 4136 jest działką 
drogową (ul. Dąbrowska), m.
in. ze względu na fakt, że każ-
da inwestycja musi mieć za-
pewniony dostęp do drogi 
publicznej. Druga natomiast, 
o numerze 4149, jest dział-
ką, na której obecnie znajdu-
je się cukiernia oraz automat 
do nadawania oraz odbiera-
nia paczek i ta należy do oso-

by prywatnej. Na niej więc in-
westor ma w planach posta-
wić maszt.

Mieszkańcy zwracają 
uwagę na to, że:

– Obawiamy się, że poprzez 
powstanie takiej infrastruktury 
ucierpi krajobraz naszej części 
dzielnicy, która została z powo-
dzeniem uczyniona bardziej 
przyjazną dzięki inwestycjom 
Miasta Jaworzna, a na które 
tak długo czekaliśmy, tj. rynek 
i miejsce wypoczynku oraz re-
kreacji dla mieszkańców (głów-
nie rodzin z małymi dziećmi).

Stoimy na stanowisku, 
że w naszej dzielnicy posia-
damy bezproblemowy dostęp 
zarówno do sieci komórko-
wych, jak i internetu.

eprasa.pl becebfaaf9
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Miasto Jaworzno4 Serwis informacyjny

I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ................................................ tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 7................................................... tel. 998, 47 851-08-00

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ..........................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy ............................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28............................................................tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ............................................................ tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 ..................................................... tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ........................................................ tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 ................................................................. tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ...........tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala.............................................tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  .....................................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ..................................tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ...................................................... tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .................................tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 ....................................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5..................................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ............................................................tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS .................................................................................................. tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ............................... tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ..................................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna ..............................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5................................................. tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ..........................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ..............tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .........................................tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe .................................................................... tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 5 
(salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 18.00 
i sobotę godz. 17.00. 
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Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

JAWORZNIANIE 
ODESZLI OD NAS

Numer zamknięto 9 grudnia 2025 r.

Dokończenie ze str. 1

Śp. BZOWSKI STEFAN zmarł 06-12-2025. Żył lat 84. Pogrzeb odbył 
się 11-12 na cmentarzu Parafialnym w Ciężkowicach.

Śp. JAMRÓZ Z DOMU GRABANIA ELŻBIETA zmarła 06-12-2025. 
Żyła lat 101. Pogrzeb odbył się 10-12 na cmentarzu Parafialnym 
w Ciężkowicach.

Śp. TUKAJ DANUTA zmarła 06-12-2025. Żyła lat 72. Pogrzeb odbył 
się 10-12 na cmentarzu Pechnickim.

Śp. LIZOŃCZYK ZUZANNA zmarła 05-12-2025. Żyła lat 87. Pogrzeb 
odbył się 10-12 na cmentarzu Parafialnym w Ciężkowicach.

Śp. GADOCHA Z DOMU STOLARCZYK KAZIMIERA zmarła 
05-12-2025. Żyła lat 79. Pogrzeb odbył się 09-12 na cmentarzu 
Komunalnym Wilkoszyn.

Śp. KOPYĆ Z DOMU LEBUDA STEFANIA zmarła 04-12-2025. Żyła 
lat 90. Pogrzeb odbył się 06-12 na cmentarzu Parafialnym Byczyna.

Śp. KRAMARCZYK ZDZISŁAW zmarł 04-12-2025. Żył lat 
68. Pogrzeb odbył się 06-12 na cmentarzu Parafialnym 
w Ciężkowicach.

Śp. MARGIELEWSKI JANUSZ zmarł 04-12-2025. Żył lat 67. Pogrzeb 
odbył się 06-12 na cmentarzu Parafialnym na Osiedlu Stałym.

Śp. PILCH MIECZYSŁAW zmarł 04-12-2025. Żył lat 95. Pogrzeb 
odbył się 06-12 na cmentarzu Komunalnym Szczakowa.

Śp. GÓRA MAREK zmarł 04-12-2025. Żył lat 67. Pogrzeb odbył się 
06-12 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Śp. GRZYMEK BRONISŁAW zmarł 03-12-2025. Żył lat 95. Pogrzeb 
odbył się 06-12 na cmentarzu Parafialnym Łubowiec.

Śp. KRZANOWSKI JAN zmarł 03-12-2025. Żył lat 70. Pogrzeb odbył 
się 06-12 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Śp. KOŁODZIEJCZUK Z DOMU WIEKIERA IRENA zmarła 03-
12-2025. Żyła lat 78. Pogrzeb odbył się 05-12 na cmentarzu 
Komunalnym Szczakowa.

Śp. KNAPIK ANDRZEJ zmarł 02-12-2025. Żył lat 60. Pogrzeb odbył 
się 05-12 na cmentarzu Komunalnym Szczakowa.

Śp. WALASZEK Z DOMU TUREK JÓZEFA zmarła 02-12-2025. Żyła 
lat 86. Pogrzeb odbył się 05-12 na cmentarzu Parafialnym Byczyna.

Śp. MAKAROWSKI JAN zmarł 02-12-2025. Żył lat 77. Pogrzeb 
odbył się 05-12 na cmentarzu Komunalnym Szczakowa.

Śp. BULISZAK Z DOMU JAŁOWIECKA WANDA zmarła 02-
12-2025. Żyła lat 71. Pogrzeb odbył się 06-12 na cmentarzu 
Pechnickim.

Śp. GIEMZA PAWEŁ zmarł 01-12-2025. Żył lat 41. Pogrzeb odbył się 
06-12 na cmentarzu PARAFIALNYM NA NIEDZIELISKACH.

Pełna treść 
pisma, które 

mieszkańcy złożyli 
do prezydenta 
Pawła Silberta
Dotyczy: sprzeciwu 

wobec planowanej in-
westycji „Budowa sta-
cji bazowej telefonii 
komórkowej Play nu-
mer JAW7102C wraz 
z kablową linią zasila-
jącą oraz kanalizacją 
kablową” w dzielnicy 
Dąbrowa Narodowa.

Po upublicznie-
niu informacji w dniu 
21.11.2025r. o tym, 
że do Urzędu Miasta 
Jaworzna 07.11.2025r. 
Wpłynął wniosek o po-
sadowienie, kolejne-
go w naszej dzielnicy, 
masztu telefonii ko-
mórkowej, przy ulicy 
Dąbrowskiej (dziel-
nica Dąbrowa Naro-
dowa), w dobrowol-
nej akcji mieszkań-
cy swoimi podpisa-
mi wyrażają sprzeciw 
do ewentualnego wy-
dania pozytywnej de-
cyzji w przedmiotowej 
sprawie.

Nasze stanowi-
sko uzasadniamy 
tym, że w przypad-
ku tak dużej inwesty-
cji nikt nie przepro-
wadził żadnych kon-
sultacji społecznych. 
Ponadto posadowie-
nie tego typu masz-
tu w tak bliskiej od-
ległości naszych do-
mostw zdecydowanie 
negatywnie wpływie 
na funkcjonowanie 
naszych rodzin, a tak-
że na nasz ekosystem 
( n a  w y s t ę p u j ą c e 
tu licznie chronione 
gatunki ptaków, nie-
toperzy i innych zwie-
rząt). Pozostawienie 
zielonego charakteru 
tego obszaru jest dla 
nas ważnym aspek-
tem tożsamości bio-
regionalnej. Nieste-
ty, to My i Nasze ro-
dziny będziemy na-
rażeni na negatywne 
skutki oddziaływania 
tej inwestycji. a nie 
sieć komórkowa, czy 
właściciel działki.

Obawiamy się, 
że poprzez powsta-

nie takiej infrastruk-
tury ucierpi krajobraz 
naszej części dzielni-
cy, która została z po-
wodzeniem uczynio-
na bardziej przyjazną 
dzięki inwestycjom 
Miasta Jaworzna, 
a na które tak długo 
czekaliśmy, tj. rynek 
i miejsce wypoczyn-
ku oraz rekreacji dla 
mieszkańców (głów-
nie rodzin z małymi 
dziećmi).

Stoimy na stano-
wisku, że w naszej 
dzielnicy posiadamy 
bezproblemowy do-
stęp zarówno do sie-
ci komórkowych, jak 
i internetu (co zapew-
nia m.in. nowoczesny 
światłowód lokalnego 
dostawcy, firmy ART-
-COM), nie ma zatem 
najmniejszych pod-
staw, by motywować 
przedmiotową inwe-
stycję większym do-
brem społecznym. 
Poza tym lokalizacja 
w miejscu wskaza-
nym we wniosku jest 
więcej niż kontrower-

Mieszkańcy zebrali podpisy przeciwko budowie 
masztu telefonii komórkowej

syjna. Plan postawie-
nia masztu 5G wśród 
gęstej zabudowy jed-
norodzinnej, gdzie 
minimalna odległość 
od najbliższej prywat-
nej działki sąsiedniej 
wynosi zaledwie 5m 
jest narażeniem nas 
na ponadnormatywne 
oddziaływanie pola 
elektromagnetyczne-
go. Nie natknęliśmy 
się na żadne dostępne 
badania wpływu tegoż 
pola odnoszące się 
do tak małych odle-
głości (badania doty-
czą odległości 100 m 
od jakiejkolwiek za-
budowy). Nie znaleźli-
śmy również żadnych 
metaanaliz z dłuższe-
go monitorowania 
oddziaływania pola 
elektromagnetyczne-
go na mieszkańców 
w podobnych warun-
kach.

Chcieliśmy rów-
nież zwrócić uwa-
gę na istniejące za-
pisy w planie zago-
spodarowania prze-
strzennego, zakazu-
jące „prowadzenia 
działalności gospo-
darczej stwarzającej 
uciążliwości dla są-
siednich nieruchomo-
ści, w szczególności 
w zakresie emisji za-
nieczyszczeń powie-
trza, wytwarzania ha-
łasu i wibracji, emisji 
pola elektromagne-
tycznego” (MPZP 
Dąbrowa Narodowa 
II, §10, pkt 5, ppkt c).

Mamy prawo przy-
puszczać, że cała in-
westycja będzie ge-
nerować szkodliwe 
dla mieszkańców im-
misje, co w dłuższej 
perspektywie może 

negatywnie wpływać 
na zdrowie psychicz-
ne i fizyczne.

Mamy prawo do-
magać się ochrony 
naszego miejsca za-
mieszkania. Mamy 
prawo domagać się 
zachowania i po-
szanowania środo-
wiska naturalnego, 
w którym żyjemy. 
Postawienie takiego 
obiektu, jakim jest 
stacja bazowa tele-
fonii komórkowej, 
we wskazanej przez 
inwestora lokalizacji 
stoi w sprzeczności 
do woli i interesów 
mieszkańców.

Szanowny Pa-
nie Prezydencie, 
to na Pana barkach 
spoczywa bezpośred-
nia odpowiedzialność 
za wydanie potencjal-
nej zgody na przed-
miotową inwesty-
cję. Zwracamy uwa-
gę na szerokie spek-
trum oddziaływania 
takiej infrastruktu-
ry. W ciągu zaledwie 
dwóch dni mieszkań-
cy naszej dzielnicy 
skonsolidowali się, 
wyrażając podpisami 
swój wyraźny sprze-
ciw wobec posado-
wienia kolejnej stacji 
bazowej telefonii ko-
mórkowej w naszej 
okolicy.

Z całą mocą zwra-
camy się zatem 
do Pana, Panie Prezy-
dencie o wzięcie pod 
uwagę naszego gło-
su, nie lekceważenie 
go w przedmiotowej 
sprawie i niedopusz-
czenie do realizacji 
tejże inwestycji.

Mieszkańcy
Patrycja Koprzak
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Barbórka w Południowym Koncernie Węglowym SA

Prezes Południowego Koncernu Węglowego Wojciech Kamiński

W Południowym Koncernie Węglowym odbyła się tradycyjna akademia barbórkowa, 
podczas której uhonorowano zasłużonych górników. Uroczystość, zorganizowana 
3 grudnia, była okazją do podziękowania pracownikom za ich codzienny trud, 
poświęcenie i wkład w rozwój firmy oraz całego sektora górniczego.

Przemówienie 
prezesa zarządu 
Wojciecha 
Kamińskiego

Szanowni Górnicy, Drodzy 
Pracownicy, Szanowni Goście 
i Przyjaciele!

Spotykamy się dziś, jak 
co roku, z okazji dnia św. 
Barbary – czyli święta ludzi, 
którzy nie odwracają wzro-
ku od wyzwań. Ludzi, którzy 
wiedzą, że w tej branży nic 
nie przychodzi łatwo, a każ-
dy dzień pracy jest spraw-
dzianem odwagi, fachu i cha-
rakteru. Mówi się, że gór-
nictwo hartuje – i patrząc 
na Was trudno się z tym nie 
zgodzić. Kolejny rok świętuje-
my wspólnie – w ramach gru-
py kapitałowej Południowego 
Koncernu Węglowego, razem 
ze Spółką Usług Górniczych.

Dzisiejsza Barbórka przy-
pada w czasie, który dla ca-
łego polskiego górnictwa nie 
jest łatwy. Wszyscy widzimy, 
jak wiele wyzwań stoi przed 
branżą i jak ostrożnie musimy 
dziś stawiać każdy krok. Mimo 
tego nasza spółka – można po-
wiedzieć – idzie odrobinę pod 
prąd ogólnym tendencjom. 
W sytuacji, gdy sektor musi 
skupiać się na ograniczaniu 
zdolności produkcyjnych, 
my  konsekwentnie dbamy 
o utrzymanie nowoczesności 

naszych zakładów, bo zdaje-
my sobie sprawę, że nie może-
my pozwolić sobie na zatrzy-
manie się w miejscu. Dyspo-
nujemy węglem o bardzo do-
brych parametrach jakościo-
wych, szczególnie cenionych 
przez energetykę – zwłaszcza 
przez nową elektrownię w Ja-
worznie, dla której jesteśmy 
ważnym partnerem. Nasze 
kopalnie charakteryzują się 
wysokim poziomem bezpie-
czeństwa, wolne są od naj-
poważniejszych zagrożeń na-
turalnych, a załogi mogą po-
chwalić się bardzo dobrą wy-
dajnością pracy. Dzięki zapi-
som umowy społecznej wie-
my też, że dwie nasze ko-
palnie będą funkcjonowały 
do samego końca systemu, 
aż do 2049 roku. To zobowią-
zuje. Daje nam perspektywę, 
ale i nakłada odpowiedzial-
ność: musimy myśleć długo-
falowo, utrzymując nasze za-
kłady w stanie, który pozwo-
li im bezpiecznie, stabilnie 
i efektywnie pracować przez 
kolejne lata.

Tą drogą chcemy podążać 
– z rozwagą, z szacunkiem dla 
realiów branży, ale i z przeko-
naniem, że przyszłość naszej 
spółki zależy od decyzji podej-
mowanych już dziś.

Dlatego też w Zakładzie 
Górniczym Sobieski realizuje-
my budowę szybu Grzegorz, 
dzięki któremu pozyskamy 

węgiel ze złoża Dąb, który jest 
dla nas cennym atutem – sta-
bilnym zasobem, który gwa-
rantuje bezpieczeństwo przy-
szłej eksploatacji oraz buduje 
w długoterminowej perspek-
tywie stabilną pozycję naszej 
spółki. To jedyny obecnie bu-
dowany i  prawdopodobnie 
ostatni szyb w polskim gór-
nictwie węgla kamiennego.

W kwietniu nastąpił klu-
czowy moment realizacji tego 
kluczowego przedsięwzięcia 
– uzyskano połączenie wen-
tylacyjne szybu z wyrobiska-
mi poziomymi ZG Sobieski 
na  poziomie 540 metrów – 
to otwarcie nowego rozdzia-
łu w historii zakładu Sobieski.

24 czerwca tego roku nad-
zwyczajne Walne Zgroma-
dzenie PKW SA zatwierdzi-
ło drążenie ciągu wyrobisk – 
Pochylni odstawczej Dąb oraz 
Głównej pochylni Dąb, które 
w przyszłości będą stanowić 
główny szkielet transporto-
wo-odstawczy dla złoża Dąb. 
To kolejny, kluczowy kamień 
milowy na drodze do  prze-
dłużenia życia kopalni. Celem 
wykonania ciągu wyrobisk 
o łącznej długości około 7 km 
jest połączenie istniejącej in-
frastruktury Zakładu Górni-
czego Sobieski z nowym szy-
bem. Dzięki temu produkcja 
kopalni zostanie przeniesio-
na poza tereny zurbanizowa-
ne, bezpośrednio w obręb zło-

ża Dąb, co znacznie poprawi 
komfort życia lokalnych spo-
łeczności.

W Zakładzie Górniczym Ja-
nina w ubiegłym roku podpi-
saliśmy umowę na dostarcze-
nie nowoczesnego komplek-
su ścianowego ze  sterowa-
niem elektrohydraulicznym 
– dzięki temu kopalnia zwięk-
szy swoją wydajność oraz po-
prawi warunki i bezpieczeń-
stwo pracy załogi zatrudnio-
nej w ścianie i jej rejonie. 
Pierwszy etap dostaw mamy 
już za sobą. Obecnie realizo-
wany jest drugi etap, dzięki 
któremu cały kompleks roz-
pocznie pracę już na począt-
ku przyszłego roku.

To najnowocześniejszy 
kompleks tego typu na świe-
cie, a my jesteśmy pierwszą 
spółką górniczą w Europie, 
która wdraża tak zaawanso-
wane rozwiązanie.

Również w tym roku na Ja-
ninie uruchomiliśmy innowa-
cyjny w skali górnictwa wę-
gla kamiennego w Polsce 
transport dołowy samocho-
dami spalinowymi, co znaczą-
co wpłynęło na poprawę bez-
pieczeństwa i komfortu pracy 
oraz na jej efektywność.

Samo bezpieczeństwo pra-
cowników to fundament na-
szej działalności, czego przy-
kładem jest Zakład Górniczy 
Brzeszcze, który po raz kolej-
ny znalazł się na podium ogól-

nopolskiego konkursu „Bez-
pieczna Kopalnia”, plasując 
się w ścisłej czołówce najbez-
pieczniejszych zakładów gór-
niczych w Polsce.

ZG Brzeszcze jest jedyną 
kopalnią metanową w naszej 
strukturze. Prowadzimy tam 
systematyczne odmetanowa-
nie pokładów węgla, a cały 
pozyskany gaz przekazujemy 
do wykorzystania gospodar-
czego w różnych gałęziach 
przemysłu oraz na potrze-
by własne. Aby jeszcze sku-
teczniej zwiększać bezpie-
czeństwo prowadzenia robót 
w warunkach zagrożeń skoja-
rzonych, w tym dominujące-
go zagrożenia metanowego, 
pozyskaliśmy drugą azotow-
nicę, znacząco wzmacniając 
nasze możliwości prewen-
cyjne.

Węgie l  wydobywany 
w Brzeszczach stanowi tak-
że cenny komponent wzbo-
gacający nasz węgiel handlo-
wy. Dlatego rozbudowujemy 
tam mobilny, elastyczny sys-
tem tworzenia mieszanek han-
dlowych, oparty na gąsienico-
wym przenośniku taśmowym 
oraz mobilnej kruszarce uda-
rowej. Dzięki temu możemy 
jeszcze lepiej reagować na po-
trzeby rynku i odbiorców.

Szanowni Państwo,
Przemysł górniczy – z uwa-

gi na otoczenie gospodarcze, 
w ramach którego przychodzi 
nam obecnie funkcjonować – 
stoi obecnie pod ogromną 
presją. Presją technologicz-
ną, ekonomiczną i przede 
wszystkim regulacyjną. Ale 
nie pierwszy raz górnictwo 
ma pod górkę. I nie pierwszy 
raz udowadniamy, że potrafi-
my sobie radzić.

Jesteśmy firmą, która nie 
boi się twardych rozmów ani 
trudnych decyzji. Jesteśmy 
dumni z tradycji górniczych 
na ziemi jaworznickiej, libią-
skiej i brzeszczańskiej oraz 
w pełni świadomi wyzwań 
i obowiązków, które na nas 
ciążą, aby móc tę tradycję 
podtrzymać.

Szanowna Załogo Połu-
dniowego Koncernu Węglo-
wego i Spółki Usług Górni-
czych,

Dziękuję Wam za minio-
ny rok ciężkiej pracy. Za to, 
że wykonujecie swoje obo-
wiązki rzetelnie i profesjo-
nalnie. Dziękuję Waszym ro-
dzinom – bo każda górnicza 
służba to również ich cierpli-
wość i ich strach. To one naj-
lepiej wiedzą, ile naprawdę 
waży zmęczenie po szychcie.

Słowa podziękowania kie-
ruję także do organizacji 
związkowych.

Dziękuję jednostkom nad-
zorującym działalność na-
szej spółki, uczelniom i  in-
stytucjom naukowym, wła-
dzom jednostek samorządu 
terytorialnego, firm współ-
pracujących, służb munduro-
wych oraz organizacji wspie-
rających górnictwo. To dzię-
ki Wam i z Wami wspólnie 
możemy budować stabilność 
oraz bezpieczeństwo naszej 
Spółki.

Szanowni Państwo, Bracia 
Górnicy.

Życzę Wam bezpiecz-
nej, dającej satysfakcję pra-
cy, zdrowia, siły i górniczego 
szczęścia. Niech Święta Bar-
bara ma nas w swojej opiece.

SZCZĘŚĆ BOŻE!
NIECH ŻYJE NAM  
GÓRNICZY STAN!

W czasie akademii wręczono odzna-
czenia i wyróżnienia górnikom z długo-
letnim stażem oraz tym, którzy w ostat-
nich latach w sposób szczególny zapisa-
li się w historii przedsiębiorstwa. Pod-
kreślano nie tylko ich profesjonalizm, 

ale także odpowiedzialność, z jaką pod-
chodzą do pracy – często wykonywanej 
w trudnych i wymagających warunkach.

Głos podczas uroczystości zabrali 
prezes Południowego Koncernu Węglo-
wego Wojciech Kamiński oraz przewod-

niczący rady nadzorczej PKW SA Stani-
sław Tokarski.

Obaj w swoich wystąpieniach nawią-
zali do tradycji Barbórki, znaczenia gór-
nictwa dla regionu oraz roli załogi w bu-
dowaniu przyszłości firmy.
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   20 grudnia odbędzie się akcja „Ciepła zupa dla potrzebujących”

Dzień Branżowy, kolej-
ne biznesowe wyda-
rzenie, odbyło się 3 

grudnia w siedzibie Jaworz-
nickiej Izby Gospodarczej. 
Głównym tematem było 
zdrowie i świadome dbanie 
o kondycję fizyczną oraz 
profilaktykę. Uczestnicy 
mogli wysłuchać szeregu 
merytorycznych prelekcji 
przygotowanych przez spe-
cjalistów z różnych dzie-
dzin.

Jaworznicka Izba Go-
spodarcza skupia lokalnych 
przedsiębiorców, którzy 
chętnie biorą czynny udział 
w tych spotkaniach. Podczas 
grudniowego wydarzenia Pa-

leta Diet przedstawiła zna-
czenie świadomego odżywia-
nia oraz rolę zdrowych nawy-
ków w codziennym funkcjo-
nowaniu. Centrum Promocji 
Zdrowia omówiło kwestie 
profilaktyki badań i potrze-
bę regularnej kontroli stanu 
zdrowia. Centrum Stomato-
logii Dental Art zaprezento-
wało zagadnienia dotyczą-
ce zdrowia jamy ustnej oraz 
jego wpływu na produktyw-
ność i budowanie marki oso-
bistej.

Uczestnicy Dnia Bran-
żowego mogli również za-
poznać się z aktualnymi 
możliwościami pozyskania 
środków unijnych dla sek-

tora MŚP dzięki obecno-
ści Magdaleny Głowackiej-
-Ostrowskiej, specjalistki 
ds. Funduszy Europejskich 
w Katowicach. Partnerem 
Dnia Branżowego był Urząd 
Miasta Jaworzna, reprezen-
towany przez pełnomocni-
ka ds. rozwoju i współpra-
cy gospodarczej Marcina 
Koziarza.

Wydarzenie stanowiło ko-
lejną okazję do wymiany wie-
dzy, nawiązania kontaktów 
i umocnienia współpracy lo-
kalnego środowiska bizneso-
wego.

Partnerem wydarzenia jest 
miasto Jaworzno. 

KS

Dzień Branżowy w Jaworznickiej 
Izbie Gospodarczej

6 grudnia w sali przy 
Szybie Piłsudski odbyła się 
Tradycyjna Karczma Piwna, 
zorganizowana przez MZZ 
KADRA wraz z organizacjami 
związkowymi działającymi 
przy Południowym 
Koncernie Węglowym 
SA – Zakład Górniczy 
Sobieski w Jaworznie. 
Na miejscu pojawili się 
górnicy, pracownicy kopalni 
i zaproszeni goście. Wszyscy 
chcący w charakterystycznej 
dla tego wydarzenia 
atmosferze świętować 
górnicze tradycje.

Piwo, śpiew i biesiada 
górnicza

Długie stoły, wspólne bie-
siadowanie, głośne śpiewy 
i górnicze opowieści. Uczest-
nicy zasiedli w tradycyjnych 
ławach, rozmowy o pracy pod 
ziemią mieszały się z żartami 
i anegdotami, które rozgrze-
wały atmosferę bardziej niż 
kufle złocistego trunku.

Znane pieśni gwarków, 
donośne przyśpiewki i chó-
ralne refreny to sedno spo-
tkania gwarków.

Odbyło się też wręcze-
nie specjalnych wyróżnień. 
Tego typu gesty pokazu-
ją, że w górnictwie wciąż li-

czy się nie tylko ciężka pra-
ca, ale też wierność trady-
cji, lojalność i koleżeństwo. 
Wśród wyróżnionych zaleźli 
się przedstawiciele różnych 
środowisk, które wspólnie 
walczą o dobre losy górnic-
twa dla Południowego Kon-
cernu Węglowego. Odznacze-
nia wręczali Marcin Machura, 
przewodniczący MZZ Kadra 
i Paweł Bańkowski, wiceprze-
wodniczący MZZ Kadra.

Dla wielu obecnych był 
to jasny sygnał, że ich wysi-
łek jest dostrzegany i doce-
niany, nie tylko przy okazji 
barbórkowych obchodów.

Pasowanie „młodych 
lisów” – nowi górnicy 

oficjalnie przyjęci do braci
Najbardziej uroczystym 

i wyczekiwanym punktem 
wieczoru było pasowanie 
na górników młodych lisów, 
czyli nowych pracowników 
przyjętych na kopalnię. Cho-
ciaż były to tylko dwie osoby, 
to z wielkim aplauzem zostały 
przyjęte do górniczej rodziny.

Dla nich to nie tylko ele-
ment zabawy, ale prawdziwy 
moment przejścia – od no-
wicjusza do pełnoprawnego 
górnika.

Pojedynek ław i górniczy 
humor

Karczma piwna to nie wy-
łącznie ceremonia i oficjal-
ne wyróżnienia. To też ry-

walizacja między ławą prawą 
a lewą, pełna humoru, przy-
śpiewek i drobnych „uszczy-
pliwości”, które tworzą wyjąt-
kowy klimat tego wydarzenia.

Górnicze zwyczaje wciąż 
mają się dobrze. W czasach 
szybkich zmian i nowocze-
snych technologii karczma 
pozostaje miejscem, gdzie 
najważniejsze są człowiek, 
tradycja i wspólnota, a nie 
same wyniki i statystyki.

Tradycyjna Karczma Piw-
na w Jaworznie to wydarze-
nie, które łączy pokolenia 
górników. Przy jednym stole 
zasiadają doświadczeni pra-
cownicy z wieloletnim stażem 
oraz ci, którzy dopiero zaczy-
nają swoją drogę pod ziemią. 
Dzięki temu młodsi mogą po-
czuć, że są częścią większej 
historii, a starsi – że ich do-
świadczenie jest potrzebne 
i szanowane.

Z tego powodu takie karcz-
my mają duże znaczenie dla 
społeczności górniczej. Pod-
trzymują wieloletnie zwycza-
je, wzmacniają więzi w za-
łodze i pokazują, że mimo 
trudnej, wymagającej pracy 
górnicy potrafią razem świę-
tować, śmiać się i wspierać 
nawzajem. Czasem jedno ta-
kie spotkanie robi dla atmos-
fery w zespole więcej niż nie-
jedna oficjalna narada.

Karczma pomimo trudne-
go czasu dla górnictwa poka-
zuje, że górniczy duch w Ja-
worznie ma się znakomicie.

(iw)

Tradycyjna Karczma Piwna

Na rynku w Jaworz-
nie odbędzie się 
charytatywna ak-

cja o nazwie „Ciepła zupa 
dla potrzebujących”. Kilka 
dni przed Świętami Boże-
go Narodzenia m.in. osoby 
w kryzysie bezdomności 
będą mogły zjeść ciepły po-
siłek i otrzymać potrzebne 
wsparcie.

Akcja odbędzie się w so-
botę, 20 grudnia od godziny 
10:00. Na płycie rynku zosta-
nie rozłożona kuchnia polo-
wa, a dla osób głodnych, po-
trzebujących oraz w kryzysie 
bezdomności czekać będą 
dwa rodzaje zup – żurek ślą-
ski oraz grochówka – w sumie 
ponad 100 litrów.

Dania te przygotuje Mar-
cin Socha z 7Niebo Bistro 
i zapewni ponad kilkaset por-
cji ciepłego posiłku. Pieczy-
wo do zup dostarczy piekar-
nia BaJa, której właścicielką 
jest radna Wiesława Babula.

Pomysłodawcą przedsię-
wzięcia jest Robert Woźniak, 
który pomysł zorganizowania 
takiego przedsięwzięcia pod-
rzucił Michałowi Kirkerowi. 
W akcję włączyło się Stowa-
rzyszenie Aktywne Jaworz-

Ciepły posiłek dla osób potrzebujących 
– charytatywna akcja na rynku

no oraz radni klubu Koalicji 
Obywatelskiej, a także Paweł 
Bańkowski, radny Sejmiku 
Województwa Śląskiego.

Ciepła zupa dla 
potrzebujących na rynku 

w Jaworznie
Organizatorzy chcą dzie-

lić się dobrem i realnie wes-

przeć osoby, które znajdują 
się w trudnej sytuacji. Okres 
świąt to wyjątkowy czas, kie-
dy szczególnie powinno się 
pamiętać o osobach, któ-
rym jest najciężej. Jeśli zna-
cie taką osobę, przekażcie 
jej informację o możliwości 
zjedzenia ciepłego posiłku 
na rynku w Jaworznie.

Weronika Palka

Dr n. med. Iwona Orczyk, właścicielka Dental Art w Jaworznie
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nięto fragmenty ówczesnego twar-
dego dna morskiego. Na nim poja-
wiały się ślady rynien erozyjnych. 
Były też powierzchnie w specyficz-
ny sposób podziurkowane. Sprawca 
nieznany, ale zachowujący się iden-
tycznie w wielu miejscach na świe-
cie. Zwie się go Trypanites. Potem 
był taki czas, że na to dno morskie 
spłynęła masa martwych liliowców. 
Wraz z muszlami pewnego małża 
wskutek sztormów zostały zmielone, 
a następnie przekształcone w war-
stwę poziomu Pecten i Dadocrinus. 
W tej mielonce trafiają się otocza-
ki starszych wapieni oraz kości ga-
dów. Takie okazy mam w swoich 
zbiorach. Są jeszcze wapienie ko-
mórkowe, wapienie faliste oraz po-
duszkowate ciała wapienne.

Rezyduum
Generalnie każda skała osadowa, 

bo o nich tutaj mowa, zaczyna swoją 
historię od bycia osadem. To może 
być muł, to może być piasek, 
to mogą być szczątki organiczne. 
Potem zaczyna się diageneza, czyli 
tworzenie właściwej skały. Czasami 
trwa to bardzo długo. Czasami dzie-
je się niemalże natychmiast. Przy-
kładowo chrzanowski dolomit z osa-
du w skałę przekształcił się w ciągu 

zaledwie czterech tysięcy lat. W wy-
kopach pod tę budowę natrafiłem 
na warstwę rdzawej gliny z białymi 
kawałkami bardzo miękkiego wapie-
nia. Tutaj w procesie tworzenia się 
rędziny nawapiennej ze skały znikał 
węglan wapnia, a pozostawał zwią-
zek żelaza zwany limonitem oraz 
coś co ja nazywam przyprawami. 
To one po zmieszaniu z próchnicą 
oraz przywleczonym przez lodowiec 
lub wiatr piaskiem dały tutejszą cha-
rakterystyczną glebę.

PS Dwudziesta trzecia tegorocz-
na wycieczka odbędzie się dopiero 
w sobotę 13 grudnia. Spotykamy 
się do godziny 9.00 przy Muzeum 
w Chrzanowie przy i wybieramy cel 
wypadu. 

Z szafy prokuratora PRZYRODA WOKÓŁ NAS
Piotr Grzegorzek 

Dla koneserów
kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 13 grudnia

Przykładowy wykop

Rezyduum

Kość gada w wapieniu krynoidowym

– Teraz już nie ma dyżurnego z Te-
lekomunikacji. Nikomu już nie brzę-
czy. A Telekomunikacja kasuje od-
szkodowania od firmy ubezpieczenio-
wej i nawet nie chce, żebyśmy łapali 
złodzieja, bo to najczęściej biedaki, 
od których nie sposób odzyskać pie-
niędzy za szkodę.

Właściciel skupu: – Na Górnym 
Śląsku już brakuje złomu. Złomiarze 
stamtąd przyjeżdżają do nas. Żuka-
mi krążą po wsiach, żebrają o złom 
od gospodarzy, przedstawiają się, 
że prowadzą obwoźny skup. W rze-
czywistości zaraz jadą z tym towa-
rem do punktu skupu, a ludzi oszu-
kują na wadze, na wycenie.

Policja nakłania złomiarzy do 
współpracy, ale środowisko nie to-
leruje donosicieli. Ostatnio takie-
go jednego byli koledzy spili, roze-
brali do naga i pozostawili pijanego 
na chodniku. Policjanci dołożyli mu 
jeszcze mandat 100 złotych za nie-
obyczajne zachowanie.

Niektórzy zbieracze działają 
na zlecenie wsi. Ludzie, gdy coś bu-
dują, to potrzebują stalowych ele-
mentów – teowników, ceowników. 
Zamiast kupować nowe, składają zna-
jomym złomiarzom zamówienie i od-
kupują kradzione z budowy elementy. 
Płacą dwa razy więcej niż w skupie. 
Złomiarze tną też linie energetyczne, 
ale wcześniej sprawdzają, które są już 

wyłączone. W środku miasta, żeby się 
dostać do wysokiego słupa, wybijają 
dziury w dachach sąsiednich budyn-
ków. Stopniowo wyjmują po jednej 
dachówce, żeby wyglądało na nor-
malne uszkodzenie.

Zbieracz Edi: – Na drutach trze-
ba opalić izolację. Staram się to robić 
na wysypisku śmieci. Czasem też przy-
wożę urobek do domu i opalam w pie-
cu kaflowym w pokoju. Ale w nocy, 
żeby sąsiadom nie śmierdziało.

Policjant: – Przyjechał ostatnio rol-
nik z sąsiedniej wsi. Trzymał za stodo-
łą na polu metalowy wał od maszyny 
rolniczej. W nocy mu ukradli. Następ-
nej nocy przyszli po kolejną część. 
Jedziemy po skupach złomu i spraw-
dzamy. Nawet jak znajdziemy, to ślad 
się kończy, bo skupujący nie zanoto-
wali, od kogo to kupione. Tyle że rol-
nik odzyska co jego. Potem piszemy 
wniosek do urzędu skarbowego, żeby 
skontrolowali skup, bo nie ewidencjo-
nuje swoich obrotów. A oni nic.

Właściciel skupu: – Ja zapisuję, 
co od kogo kupiłem, ale po pewnym 
czasie nie jestem w stanie rozpo-
znać, czyje były jakieś rurki czy po-
tłuczone kawałki żeliwa. Przecież nikt 
na nich nie zostawia znaków identy-
fikacyjnych, nikt ich nie fotografu-
je. Policjanci znaleźli kiedyś u mnie 
worek. Przyniósł taki jeden, skaso-
wał 30 złotych za 50 kilogramów że-

liwa. Nawet nie sprawdziłem, co jest 
w środku. Dopiero policjanci znaleźli 
w nim połamane kawałki żeliwnych 
włazów do kanalizacji. Ryzyko zawo-
dowe. Dostałem w sądzie karę pu-
dła w zawieszeniu. Od tego czasu je-
stem ostrożniejszy, gonię podejrza-
nych. Oni zresztą z trefnym towarem 
potrafią pojechać nawet kilkadziesiąt 
kilometrów dalej. Potem jeszcze raz 
znalazłem w swoim kontenerze kratkę 
ściekową. Podejrzewam, że mi ktoś 
podrzucił. Kontenera nie da się za-
mknąć na noc, a konkurencja jest 
duża. Można kogoś wyeliminować, 
podrzucając zakazany złom i dzwo-
niąc szybko na policję.

Pięć lat temu Złomrex płacił 
w hurcie 237 złotych za tonę żelaza. 
Dwa lata temu już 700 złotych. Euro 
poszło do góry, a polski złom zaczęli 
skupować Chińczycy.

– Jest koniunktura, wysoka cena, 
to ludzie kradną złom – opowiada 
właściciel skupu. – Kiedy kilogram 
złomu kosztował 30 groszy, to nikt 
niczego nie kradł. Zebrać sto kilogra-
mów na jakiejś budowie to nie jest 
specjalny problem.

W głogóweckim parku brakuje 
trzech lamp. Ktoś je starannie wy-
ciął na wysokości gleby. W moście 
nad rzeką brakuje metalowych ba-
rierek. W ławkach młotem porozbi-
jano żeliwne oparcia.                Pitawal

Złom jest jak złoto (cz. 2)

Już wkrótce, bo w piątek 12 
grudnia w Muzeum w Chrza-
nowie odbędzie się kolejna 

sesja naukowa. Będę tam opowia-
dał o okazach geologicznych pozy-
skanych podczas budowy osiedla 
pomiędzy ulicami Chełmońskiego 
i Obrońców Poczty Gdańskiej 
na wschód od ulicy Szpitalnej 
po przecinającą obszar linię wy-
sokiego napięcia. Teraz trochę 
się zmieniło, ponieważ pojawiła 
się nowa, jeszcze wyraźniejsza 
granica. To ulica księdza Piotra 
Grocholickiego.

Początek
Ten teren przeznaczono pod bu-

downictwo w 2004 roku. Budowa ru-
szyła w 2008 roku. Siedemnaście lat 
temu za zgodą kierownika budowy 
mogłem penetrować wykopy i po-
zyskiwać to i owo. Generalnie jako 
pasjonat czułem się tutaj niczym 
kot w mleczarni lub pies u rzeźni-
ka. Oczywiście trzeba mieć świado-
mość, że eksploracja takich dostęp-

nych miejsc jest tożsama z poszu-
kiwaniem białych kruków w skła-
dzie makulatury. W tym miejscu 
muszę nadmienić, że obszar Polski 
od Krakowa przez Chrzanów oraz 
Jaworzno do Przemszy zalicza się 
do jednego z trzech najbogatszych 
w rodzaje skał i minerałów porów-
nywalny z Górami Świętokrzyskimi 
oraz Sudetami. Dlatego każde zagłę-
bienie się pod poziom gruntu przy 
okazji inwestycji jest okazją do po-
zyskiwania cennych z punktu wi-
dzenia edukacji okazów geologicz-
nych. Zakończenie budowy zamyka 
ten skarbiec, ale na szczęście w nie-
szczęściu go nie likwiduje.

Opowieść o formacji
Wspomniany obszar okazał się 

bardzo interesujący pod wzglę-
dem geologicznym. To co zebra-
łem, a było tego zaledwie 36 kawał-
ków, w pewnych kręgach uznaje się 
z godne zbiorów British Muzeum. 
Jest jednak zdeponowane w zbio-
rach chrzanowskiego muzeum. 
W tym miejscu w wykopach pod 
fundamenty oraz infrastrukturę osie-
dlową zostało odsłonięte najwyższe 
piętro warstw gogolińskich dolnych, 
które siłą rzeczy musiało mieć kon-
takt z najniższym piętrem warstw 
gogolińskich górnych. Ta jednak 
wskutek kolejnych burz dziejowych 
została zniknięta. Trywialnie mó-
wiąc był kontakt góry, góry dołu 
z dołem dołu góry. W tutejszych 
wykopach między innymi odsło-

Geologiczny skarbiec

Już w najbliższą sobotę, 13 
grudnia, w centrum miasta 
zagoszczą dwa wydarzenia, 

które na stałe wpisały się w lokalny 
kalendarz świątecznych spotkań. 
Mieszkańcy będą mieli okazję nie 
tylko poczuć wyjątkową atmosferę 
zbliżających się świąt, ale również 
wesprzeć młodych twórców oraz 
lokalne grupy społeczne.

Pierwszym punktem tego dnia bę-
dzie Jarmark Bożonarodzeniowy zor-
ganizowany pod płaszczką. W godzi-
nach 10.00-13.00 będzie można obej-
rzeć i kupić ręcznie wykonywane ozdo-
by przygotowane przez dzieci i mło-
dzież z jaworznickich placówek edu-
kacyjnych, a także przez wolontariu-
szy działających w stowarzyszeniach, 
fundacjach i klubach seniora. Na sto-
iskach pojawią się dekoracje, które 
mogą stać się niepowtarzalnym po-

Świąteczny klimat w Jaworznie – jarmark  
i przekazanie Betlejemskiego Światła Pokoju

darunkiem świątecznym, a przy oka-
zji – sposobem na wsparcie lokalnych 
inicjatyw.

Wieczorem centrum miasta po-
nownie zapełni się mieszkańcami. O 
godzinie 17.00 na rynku odbędzie się 
uroczyste przekazanie Betlejemskiego 
Światła Pokoju. Tegoroczne motto wy-
darzenia – „Pielęgnuj dobro w sobie” – 

przypomina, że źródłem każdej zmiany 
jest człowiek i jego codzienne posta-
wy. Spotkanie ma sprzyjać budowaniu 
wspólnoty, a w stworzeniu wyjątkowej 
atmosfery pomoże występ chóru Go-
spel Wings, znanego jaworznianom z 
dynamicznych koncertów i szerokiego 
repertuaru.
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Początek grudnia to fan-
tastyczny czas, w któ-
rym setki Mikołajów 

wkraczają do akcji, a każdy 
oczywista najprawdziwszy 
i święty. Zgodnie z tą niepi-
saną regułą Mikołaj, święty 
oczywista, pojawił się w Hali 
MCKiS-u w sobotnie popołu-
dnie 6 grudnia. Milusińscy 
zachwyceni i podekscytowa-
ni, dorośli w nie mniej świet-
nych nastrojach. I choć zdaje 
się, że było podobnie jak rok 
temu, milusińscy, jakby za-
pomnieli, że to już widzieli, 
bawili się doskonale. Miko-
łaj, święty oczywista, miał 
trudne zadanie – rozdawał 
prezenty i fotografował się 
z maluchami, które wgapiały 
się w niego niczym nomen 
omen w święty obrazek.

Ponieważ dorośli też do-
brze się bawili, to z chęcią 
dali się namawiać na nieam-
bitne, ale jakże istotne, roz-
mowy o św. Mikołaju. Poniżej 
efekt tych radosnych rozmów. 
Żaden z dużych nie chciałby 
otrzymać od Mikołaja rózgi.

Tato Piotr przyszedł z Ce-
zarym. Zapytaliśmy pana 
Piotra czy pamięta swojego 
pierwszego Mikołaja. Tym 
Mikołajem był sąsiad z klatki 

schodowej, na której w dzie-
ciństwie mieszkał pan Piotr. 
Mikołaj przyszedł za na-
mową jego mamy. – Prze-
szedł po całej klatce scho-
dowej, wchodził do wszyst-
kich mieszkań – wspomina 
pan Piotr. – Miałem wtedy 
około sześć lat. Od razu wi-
działem, że to jest znajoma 
twarz, ale do końca nie wie-
działem, kto to jest. Dopie-
ro po Wigilii dowiedziałem 
się, że był to sąsiad. Ceza-
ry chciałby otrzymać od Mi-
kołaja, jak powiedział, fajne 
rzeczy, czyli pewnie ich lista 
jest bardzo długa. Tato Wik-
tor, mała Pola i mama Ola też 
wyglądali na zadowolonych. 
Na pytanie czego nie chcieli-
by dostać na Mikołaja odpo-
wiadał tato Wiktor: Chyba nie 
ma takich rzeczy. Z każdego 
prezentu trzeba się cieszyć. 
Nie ma czegoś takiego, czego 
nie chcielibyśmy dostać. Każ-
dy prezent jest ważny i z każ-
dego prezentu trzeba się cie-
szyć. Nieważne jaki by on był. 
Mama ma takie samo zdanie 
jak tatuś. Ola dostanie dzi-
siaj odkurzacz zabawkowy, 
„ponieważ chodzi ze mną 
cały czas, jak ja tylko odpa-
lam odkurzacz, to ona za mną 

tup, tup, tup i chciałaby od-
kurzać” – uzasadnia mama. 
Mama Aleksandra, tato Pa-
tryk i mała Klara, odpowiada 
mama: My zawsze wychodzi-
my z założenia, że wszystko 
się przyda, ale bardziej jeste-
śmy za tym, żeby to były ja-
kieś pożyteczne rzeczy, niż 
kolejna zabawka. W myśl tej 
zasady Klara dostała od ro-
dziców „zabawki takie bar-
dziej rozwijające”.

Jeszcze tylko drobne wy-
jaśnienie na zakończenie tej 
relacji – tak naprawdę świę-
ty Mikołaj był tylko jeden, żył 
na przełomie III i IV wieku, był 
biskupem Miry, choć ponoć 
został nim przez przypadek, 
a ponadto chciano go kiedyś 
ukarać pozbawieniem sakry. 
Właściwie nie wiadomo dla-
czego, pomagał bowiem bied-
nym i potrzebującym.

Gdyby jednak uprzeć się 
i nazywać współczesnych 
Mikołajów świętymi, to też 
nie bez racji – bo trzeba za-
iste świętej cierpliwości, żeby 
wysłuchiwać od milusińskich 
setek wierszyków i piosenek 
oraz z równą radością wrę-
czać im setki prezentów. 
Biedni Mikołajowie, święci 
oczywista.      Ela Bigas

Mikołaj w hali 
– milusińscy zachwyceni

Mikołaj fotografował się z milusińskimi

Dobiegają końca prace 
przy budowie skateparku 

w parku na Podłężu. Termin 
ich ukończenia przewidziano 
na luty 2026 roku. Betonowe 
przeszkody są już pomalowa-
ne, wokół posiano trawę, a tak-
że posadzono kilka drzew.

Prace rozpoczęły się w paź-
dzierniku 2024 roku. Nowy 
skatepark w parku na Podłężu 
w Jaworznie ma służyć nauce 
jazdy i doskonaleniu umiejęt-
ności użytkowników hulajnóg, 
rolek, deskorolek, czy rowe-
rów bmx. Dodatkowo zaplano-
wano go tak, że jest podzielony 
na sześć części o różnym stop-
niu trudności, aby dostosować 
go do umiejętności tych, którzy 
będą chcieli na nim pojeździć.

– To nie tylko nowe miejsca 
do aktywnego spędzania czasu, 
ale także ogromna szansa dla 
młodzieży i dzieci na rozwija-

Na oddziałach dzie-
cięcych jaworznic-
kiego szpitala tego 

dnia było wyjątkowo dużo 
uśmiechów. Pojawili się 
tam policjanci z Komendy 
Miejskiej Policji w Jaworz-
nie, przebrani za Mikołajów, 
razem z maskotką Sznup-
kiem. Przynieśli prezenty, 
trochę świątecznej atmos-
fery i chwilę wytchnienia dla 
małych pacjentów. Dla wielu 
dzieci, które na co dzień 
zmagają się z chorobą, była 
to wizyta, którą zapamiętają 
na długo.

Sznupek i mundurowi 
Mikołaje w akcji

Policjanci odwiedzili od-
dział chirurgii dziecięcej oraz 
pediatrię. Przyszli z dużymi 
workami pełnymi prezentów, 
ale najwięcej emocji wzbudził 
Sznupek – policyjna maskotka. 
Ten niebieski pies od razu sku-
pił na sobie uwagę dzieci, po-
zował do zdjęć, przybijał „piąt-
ki” i rozdawał upominki. Dla 
wielu małych pacjentów była 
to chwila normalności i zaba-
wy, której w szpitalnej rzeczy-
wistości brakuje.

Prezenty prosto z serca
Dzieci otrzymały słodycze, 

maskotki i drobne upominki. 
Miały po prostu sprawić im ra-
dość i trochę rozjaśnić trudny 
czas leczenia. Wszystko zosta-
ło sfinansowane ze środków 
zebranych przez funkcjonariu-

4 grudnia docierały 
do nas sygnały 
o tym, że na Osiedlu 
Stałym nie działa 
ogrzewanie. 
Przyczyną awarii była 
pęknięta rura.

Około 2 w nocy pra-
cownicy spółki zauważy-
li, że z jednej z komór cie-
płowniczych wydobywa się 
para wodna. Po otworze-
niu włazu już byli pewni, 
że awarii uległa rura cie-
płownicza. Spółka Ciepłow-
niczo-Energetyczna Jaworz-
no III poinformowała w ko-

munikacie na swojej stro-
nie, że trwa naprawa sieci. 
Pracownicy, w okolicy zlo-
kalizowanej usterki, zrobili 
wykop i dotarli do miejsca 
awarii. Po około 20 godzi-
nach ciepło zaczęło docie-
rać do mieszkańców Osie-
dla Stałego, ulicy Długo-
szyńskiej i Jabłonowej.      (iw)

Pękła rura ciepłownicza. 
Ciepło wróciło po około 20 godzinach

Przeszkody pomalowane. Drzewa zasadzone

Stan prac przy budowie skateparku w parku na Podłężu na 
2 grudnia 2025 roku (fot. Patrycja Koprzak)

nie swoich zainteresowań i pa-
sji, tworząc lepszą przyszłość 
dla naszego miasta – mówił 
w kwietniu ubiegłego roku Łu-
kasz Kolarczyk, zastępca pre-
zydenta Jaworzna.

Przy skateparku zamonto-
wano także dodatkowe ławki, 
a od strony boisk do piłki noż-
nej zamontowano kilka stoja-
ków, do których będzie można 
przypiąć rowery.

Przestrzeń, którą wcześniej 
zajmowały korty tenisowe, zo-
stała zmieniona w ramach pro-
gramu „Jaworzno w dysku-
sji”. Finalny efekt skateparku 
to wynik współpracy z eksper-
tami i konsultacji z mieszkań-
cami. Zarówno tę inwestycję, 
jak i budowę nowego stadio-
nu lekkoatletycznego przy ul. 
Moniuszki, realizuje firma Bu-
dimex.          Patrycja Koprzak

Policjanci przebrani za Mikołajów 
odwiedzili dzieci w szpitalu

szy i pracowników cywilnych 
jaworznickiej komendy policji. 
To ich własna inicjatywa, przy-
gotowana bez rozgłosu, z my-
ślą wyłącznie o małych pacjen-
tach.

Jak mówią organizatorzy 
tej akcji, uśmiech na twarzach 
dzieci to najcenniejsze podzię-
kowanie. Nie dostają za to do-
datkowych nagród ani wyróż-
nień, ale poczucie, że choć tro-
chę poprawili komuś dzień, wy-
starcza im w zupełności.

Więcej niż służba – gest 
solidarności

Policjanci traktują takie spo-
tkania jako ważną część swojej 
pracy z ludźmi, nie tylko jako 
jednorazowe wydarzenie. Kon-
takt z dziećmi i ich rodzinami, 

rozmowa, wspólne zdjęcia – 
to wszystko ma dla nich zna-
czenie. Wspólne mikołajki sta-
ły się prostym, ale bardzo czy-
telnym gestem wsparcia wobec 
najmłodszych pacjentów.

Tego dnia policjanci stara-
li się, by dzieci choć na chwi-
lę oderwały się od badań, za-
biegów i codziennego stresu 
związanego z chorobą. Poma-
gał w tym też personel szpitala, 
który zaangażował się w orga-
nizację wizyty. Dzięki temu cała 
akcja przebiegła spokojnie, 
a dzieci mogły spotkać Sznup-
ka i porozmawiać z „Mikołaja-
mi” w mundurach bez dodat-
kowego zamieszania.

Wierzymy, że jeśli poma-
gasz, to dobro wraca. Warto 
pomagać.                         (iw)

eprasa.pl becebfaaf9
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DDzielnicowyzielnicowy K Kalejdoskopalejdoskop

informacja

informacjaSZCZAKOWA

informacjaBYCZYNA

dzielnice@ct.jaworzno.pl
Napisz do nas albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się z nimi 
zwrócić? Masz uwagi na temat dzielnicy, w której 
mieszkasz? Widzisz coś, czego inni nie widzą?

W Byczynie zapa-
lono światełka 
na dzielnicowej 

choince. To bodaj jedno 
z najważniejszych w grud-
niu wydarzeń odbyło się 
w czwartkowe popołudnie 
5 grudnia. Byczynianie mają 
więc fajnie, w dzielnicy za-
panowała już za sprawą 
owej choinki świąteczna 
atmosfera. Mali i duzi w na-
pięciu czekali na Mikołaja, 
który ową choinkę miał 
zapalić. Tak też się stało. 
I choć śniegu ani widu, ani 
słychu to wszyscy „dali się 
wrobić” w ten świąteczno-
-choinkowy nastrój. Oczywi-
sta wszyscy bawili się świet-
nie, a kolejka do Mikołaja 
zdawała się nie mieć końca.

Przy tej miłej okazji roz-
wiązaliśmy dwa niewiel-
kie zagadnienia z pograni-
cza etnografii. Tak więc czy 
bliżej byczynianom do kra-
kowskich choinkowych bom-
bek, czy do choinkowych ba-
niek. Sprawa okazała się nie-
co skomplikowana. Tak więc 
nie wiadomo do tej pory czy 
byczynianie wieszają bomb-
ki na choince, czy raczej bań-
ki. Zwolenników jednego jak 
i drugiego rozwiązania było 
wielu. Chociaż pani z Cięż-
kowic jednoznacznie potwier-

dziła, że w jej dzielnicy wie-
sza się wyłącznie bańki.

Drugie zagadnienie było 
raczej z dziedziny proble-
mów estetycznych. Zapyta-
liśmy, co byczynianie powie-
siliby na tej publicznej dziel-
nicowej choince, żeby ta była 
bardziej byczyńska. Nic nas 
nie zdziwiło, bo przecież by-
czynianie to ludzie z nieokieł-
znaną wyobraźnią.

Oprócz więc baniek lub 
bombek, problem nie roz-
wiązany, powiesiliby coś nie-
co dziwnego i zaskakujące-
go. Tak więc zamiast renifera 
ozdobę w kształcie byka, „by-

cze rogi” na samej górze za-
miast gwiazdy, „coś co by się 
rzucało w oczy – może złote 
rogi”, świetny piłkarz – Staś 
– uznał, że na choince dobrze 
będzie się prezentowała ko-
szulka Zgody Byczyna.

I choć ta byczyńska choinka 
nie ma się nijak do tej ogrom-
nej z nowojorskiego Rockefel-
ler Center, to na tę dzielnicową 
skalę sprawdziła się doskonale. 
Mali i duzi bawili się wyśmie-
nicie, Mikołaj jak prawdziwy, 
światełka nie zawiodły, zapaliły 
się w porę. Gratulujemy byczy-
nianom choinki.

Ela Bigas

Rozpoczęły się prace 
rozbiórkowe na tere-
nie stadionu Azotania 

w Jaworznie. Zapewne jedni 
mają z nim wspomnienia 
związane z wydarzeniami 
sportowymi, a inni z orga-
nizowanymi wydarzeniami 
w ramach dni miasta. W tym 
miejscu powstanie całkowi-
cie nowy obiekt lekkoatle-
tyczny.

Umowa na budowę nowe-
go stadionu została podpisa-
na w lipcu 2024 roku. Obej-
mowała także powstanie ska-
teparku w parku na Podłężu.

Wniosek o natychmiastowe 
rozpoczęcie prac

Pozwolenie na budowę 
stadionu zostało wydane 17 
listopada przez prezydenta 
Jaworzna, natomiast 26 li-
stopada zostało wydane ob-
wieszczenie o nadaniu ry-
goru natychmiastowej wy-
konalności decyzji budowla-
nej. W uzasadnieniu po po-
stanowienia czytamy, że z ta-
kim wnioskiem wystąpił peł-
nomocnik inwestora, który 
motywował go „współfinan-
sowaniem przedsięwzięcia 
z Rządowego Funduszu Pol-
ski Ład: Programu Inwesty-
cji Strategicznych. Nadanie 
rygoru natychmiastowej wy-
konalności pozwoli na bez-
zwłoczne rozpoczęcie reali-
zacji inwestycji w terminach 
umożliwiających wykorzy-
stanie przyznanych środków 
na sfinansowanie przedmio-
towej budowy. Dodatkowo 
wskazał, że przedmiotowe 
zadanie inwestycyjne realizo-
wane jest w formule zaprojek-

tuj i zbuduj, dla którego uzy-
skano promesę inwestycyjną 
pozwalającą na jej sfinanso-
wanie oraz ustalono umow-
nie terminy dla fazy projek-

tuj oraz części wykonawczej. 

Trybuna już znika ze stadionu 
Z uwagi na niezawinione za-
równo z winy Wykonawcy 
oraz Inwestora przekroczenie 
terminu fazy projektowania 
istnieje poważne zagrożenie 
niewykonania robót budow-
lanych w terminie obowią-
zywania promesy inwesty-
cyjnej. Stwarza to zagroże-
nia dla środków publicznych. 
Konieczność natychmiasto-
wego rozpoczęcia inwestycji 
w tym wypadku jest uzasad-
niona obowiązkiem termino-
wego wykorzystania środków 
budżetowych oraz zewnętrz-
nych przeznaczonych na bu-

dowę. W związku z w/w prze-
kroczeniem terminu fazy pro-
jektowej nadanie rygoru na-
tychmiastowej wykonalno-
ści decyzji Prezydenta Mia-
sta Jaworzna nr 482/2025 
z dnia 17 listopada 2025 r. 
jest uzasadnione konieczno-
ścią ograniczenia możliwości 
wystąpienia z roszczeniami 
wobec miasta przez podmiot 
gospodarczy realizujący za-
danie. Na skutek ewentual-
nych opóźnień w realizacji 
inwestycji istnieje koniecz-
ność poniesienia dodatko-
wych kosztów z tytułu pono-
szonych przez Wykonawcę 
kosztów pośrednich oraz in-
nych związanych z opóźnie-
niem procesu budowlanego 
nie z winy Wykonawcy. Ko-
nieczność natychmiastowe-
go rozpoczęcia inwestycji 
w tym wypadku jest również 
uzasadniona obowiązkiem 
racjonalnego gospodarowa-
nia środkami publicznymi” – 
to treść z uzasadnienia.

Trybuna znika
Przekazanie firmie Budi-

mex terenu przy Moniuszki 
nastąpiło 1 grudnia. Rozpo-
czął się demontaż elementów 
wzdłuż boiska do piłki noż-

nej. Nie ma już zadaszenia 
nad trybuną, a ta też powo-
li znika ze stadionu. Na ten 
moment stoją jeszcze bu-
dynki zaplecza, ale one też 
będą wyburzane. Na ścia-
nie jednego z nich znajdo-
wał się defibrylator. Zanim 
jeszcze przystąpiono do prac 
na terenie stadionu, wysłali-
śmy pytanie do MCKiS, gdzie 
przeniosą defibrylator, gdy 
już rozpoczną się prace roz-
biórkowe. Czekamy na od-
powiedź, bo urządzenie już 
zdemontowano.

Całkowicie nowy obiekt
Z przekazywanych przez 

UM w Jaworznie informacji 
wynika, że to będzie stadion 
lekkoatletyczny waz ze stadio-
nem piłkarskim oraz całorocz-
nym zapleczem. W ramach 
inwestycji powstaną także 
korty tenisowe z nawierzch-
ni z mączki ceglanej, siłownia 
zewnętrzna, bieżnie, skocznie, 
rzutnie lekkoatletyczne. Za-
montowana zostanie instala-
cja fotowoltaiczna. W planach 
jest też sezonowe, zadaszone 
lodowisko i budynek zaplecza.

Miliony z dofinansowania
Zarówno stadion lekkoatle-

tyczny na Azotanii, jak i nowy 
skatepark w parku na Podłę-
żu, powstaje dzięki dofinanso-
waniu z Programu Inwestycji 
Strategicznych, z którego Ja-
worzno otrzymało 30 milionów 
złotych. W sumie oba obiekty 
mają kosztować około 54 mln 
złotych. Skatepark w parku jest 
już na ukończeniu. Całkowity 
koszt jego budowy to około 
10 mln złotych. Powstanie no-
wego stadionu lekkoatletycz-
nego wraz z całą infrastruktu-
rą ma kosztować miasto około 
44 milionów złotych.

Patrycja Koprzak

Rozbłysła dzielnicowa choinka

Mikołaj tuż przed zapaleniem choinki 

Do Przedszkola Miejskie-
go nr 17 w Jaworznie  

Szczakowej, Święty Miko-
łaj zawitał już 2 grudnia. 
Przedszkolaki od samego 
rana nasłuchiwały charakte-
rystycznego dźwięku dzwo-
neczka zapowiadającego 
corocznego gościa.

Długo oczekiwany Mikołaj 
w asyście wesołego elfa wy-
wołał uśmiech na twarzach 
dzieci. Elf razem z dziećmi 
tańczył oraz śpiewał piosen-
ki dla tego szczególnego go-
ścia. Wyczarował wielkiego 
bałwana, a nawet spowodo-
wał, że w sali gimnastycznej 
zaczął padać śnieg.

Oczywiście św. Mikołaj 
nie zapomniał o dzieciach. 
Z każdym z nich zrobił so-
bie pamiątkową fotogra-
fię. Wszystkie przedszkolaki 
przez cały rok były grzecz-

Spotkanie ze Świętym Mikołajem w PM nr 17

ne, dlatego gość obdarował 
dzieci pięknymi prezentami. 
Spotkanie z Mikołajem mi-
nęło w bardzo miłej atmos-
ferze. Był to dzień pełen wra-

żeń i radości dla wszystkich 
przedszkolaków. Dziękuje-
my Mikołajowi i zapraszamy 
za rok.

Barbara Kijowska

Dzieci chętnie brały udział w konkursach

eprasa.pl becebfaaf9
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2/l/13

DANKAN 
wywóz nieczystości ciekłych, beczka 

poj. 10 i 16 m3 udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

Informator handlowo-usługowy

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora 
ul. Wadowicka 86, 

tel. 33 841 25 59
www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl

36

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

35/d/11

eprasa.pl becebfaaf9
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INFORMATOR ZDROWIA i URODYINFORMATOR ZDROWIA i URODY
INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel. 609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

Zdrowie

Tworzymy
Malutkie miejsce na mapie Ja-

worzna, ale też na mapie wszech-
świata. To fundacja Mój czas dla se-
niora im.  Wandy i Józefa. To wła-
śnie JA i wszystko, co robię w fun-
dacji. Już 12 lat podejmuję mnó-
stwo inicjatyw, które mają na celu 
skupienie uwagi na relacji Czło-
wiek dla Człowieka. Przed założe-
niem fundacji wiele sytuacji obu-
dziło we mnie chęć podjęcia relacji 
ze sobą, a co za tym idzie, poszu-
kiwania klucza do relacji między-
ludzkiej. Zajęłam się swoim ży-
ciem, stworzyłam świat dla siebie 
i zaczęłam zgłębiać temat nasta-
wienia do rzeczywistości. Zauwa-
żyłam, jak trudno jest nam samym 
zmienić siebie a co dopiero innych. 
W tej sytuacji podjęcie interakcji 
z drugim człowiekiem daje możli-

wości poznania innych perspektyw 
tej samej sytuacji. Stąd właśnie moje 
nastawienie do poszukiwania sen-
su drogi życia. A na tej drodze jest 
każdy z nas, tylko każdy wedle…, no 
właśnie, wedle czego? I to podstawa 
odkrywania naszych predyspozycji, 
potrzeb, zależności czy też… Sku-
pienie uwagi na swoim podejściu 
do tego, co się wydarza daje możli-
wości poznania tego co w nas i wo-
kół nas i jak to odzwierciedla nasze 
zachowania.

Każda relacja, interakcja czy też 
jakiekolwiek obcowanie tak z sobą, 
jak i z innymi daje możliwości zdo-
bycia bezcennej wiedzy i odpo-
wiedzi na nurtujące pytania o sens 
i relacje społeczne. W pędzie życia,  
jaki teraz mamy, zbyt często zapo-
minamy o tych, którzy też kroczą 
ta samą drogą Życia co My. Reflek-
sja nad tu teraz, co daję, a co biorę, 
co mam a czego oczekuję, czy do-
ceniam i jestem wdzięczną osobą  
i wiele innych pytań do samego 
siebie bez osądzania innych. Każ-
dy ma swoje i nie nam to oceniać. 
Warto zgłębić temat, jaki nas nur-
tuje od strony Ja i Ty.

Spotkania w fundacji mają 
na celu zachęcanie do tworzenia 
czasu dla siebie i innych, zajęciu 
się swoim Życiem, które czy się nam 
to podoba czy nie ma określone 
stany świadomości względem tego, 
w jakim wieku jesteśmy i co już 
zrozumieliśmy. Ja uczę się każde-
go dnia i dziękuję, że mogę to ro-
bić w każdym momencie. Dzięku-
ję każdej osobie, która była i jest 
w moim Życiu. To dar móc zbierać 
plony, które pozostaną na zawsze.

Jeśli chcesz wesprzeć funda-
cję, to już z góry dziękuje. Ogród 
i Miejsce w tym ogrodzie to ma-
rzenie by coś pozostało po… Nic 
ze sobą nie zabiorę poza tym,  
o co dusza się wzbogaci.

Zapraszam na Jarmark Bożo-
narodzeniowy 13 grudnia pod 
płaszczkę.

Renata Talarczyk
fundacjamojczas@op.pl
KRS 0000488618. Tel. 608 107 327
MCI Fundacji 11 Listopada 4c
43-600 Jaworzno. Siedziba Al. Piłsudskie-
go 12/8. PKO BP 28 1020 2528 0000 0302 
0373 7400. fb Mój czas dla seniora
fb Renata Talarczyk

Jaka jest jakość powietrza w Ja-
worznie? W jednej z aplikacji 

widoczne są dwa czujniki, które 
mają zbierać informacje o zanie-
czyszczeniu powietrza w mieście. 
Zrzut ekranu wykonany 5 grudnia 
2025 roku

Jaworznianin przysłał do naszej re-
dakcji list, w którym pisze, że zwracał 
się do służb miejskich z prośbą o inter-
wencję i udzielenie informacji dotyczą-
cych kontroli źródeł emisji zanieczysz-
czeń powietrza w naszym mieście, 
szczególnie w dzielnicy Stara Huta.

W swoim liście zawarł także apel 
o regularne kontrole w całym mieście 
i publikowanie raportów z przeprowa-
dzanych interwencji. Chciałby też, aby 
odpowiednie instytucje robiły jeszcze 
więcej, aby poprawić jakość powietrza 
w mieście.

Dlatego apeluje o: regularne 
i transparentne kontrole źródeł emi-
sji w całym Jaworznie, publikowanie 
raportów z przeprowadzonych inter-
wencji i podjęcie dodatkowych dzia-
łań mających na celu poprawę jakości 
powietrza w mieście. – Nie możemy 
pozostawać obojętni wobec problemu 
smogu. To nie jest abstrakcja – to real-
ne zagrożenie życia i zdrowia. Wspól-
ne nagłaśnianie sprawy i wywieranie 
presji na odpowiednie instytucje to je-
dyna droga, aby doprowadzić do real-
nych zmian – pisze mieszkaniec.

Do listu dołączył zrzut ekranu z po-
miarami jakości powietrza w jednej 
z lokalizacji na terenie Jaworzna.

Oto pełna treść listu:
Szanowni Państwo,

Od wielu miesięcy mieszkańcy Ja-

worzna oddychają powietrzem, któ-

re regularnie i drastycznie przekracza 

dopuszczalne normy pyłów zawieszo-

nych (PM10, PM2.5). To nie jest tylko 

dyskomfort – to cicha trucizna, która 

każdego dnia wnika do naszych płuc 

i krwiobiegu. Badania naukowe jedno-

znacznie pokazują, że smog to nie tyl-

ko kaszel czy podrażnienie gardła. Pyły 

PM2.5 są tak drobne, że przenikają 

Jakość powietrza w Jaworznie?
Publikujemy list oburzonego mieszkańca

Jaka jest jakość powietrza w Jaworznie? W jednej z aplikacji widoczne 
są dwa czujniki, które mają zbierać informacje o zanieczyszczeniu 
powietrza w mieście. Zrzut ekranu wykonany 5 grudnia 2025 roku

do krwi, uszkadzając naczynia krwio-

nośne i serce.

W Jaworznie normy przekraczane 

są regularnie niemal o 1000% Efekt? 

Zawały serca, udary mózgu, nadciśnie-

nie, przewlekłe choroby płuc, a nawet 

nowotwory. Smog nasila objawy ast-

my, przewlekłej obturacyjnej choro-

by płuc (POChP), a u dzieci powoduje 

zaburzenia rozwoju układu oddecho-

wego i obniża odporność. Smog skra-

ca życie – zwiększa ryzyko przedwcze-

snej śmierci i jest jednym z najgroźniej-

szych czynników środowiskowych dla 

zdrowia człowieka. Każdy dzień oddy-

chania zatrutym powietrzem to krok 

w stronę choroby, której można było 

uniknąć. W tej sprawie dwukrotnie – 3 

i 7 listopada – zwróciłem się do Straży 

Miejskiej w Jaworznie z prośbą o inter-

wencję oraz udzielenie informacji do-

tyczących kontroli źródeł emisji w na-

szym mieście, szczególnie w dzielnicy 

Stara Huta. Do dziś nie otrzymałem 

żadnej odpowiedzi. Czyste powietrze 

to nie luksus, lecz podstawowe prawo 

obywateli a mieszkańcy mają prawo 

oczekiwać konkretnych działań na rzecz 

ochrony zdrowia. Dlatego apeluję o: re-

gularne i transparentne kontrole źródeł 

emisji w całym Jaworznie, publikowa-

nie raportów z przeprowadzonych in-

terwencji i podjęcie dodatkowych dzia-

łań mających na celu poprawę jako-

ści powietrza w mieście. Nie możemy 

pozostawać obojętni wobec problemu 

smogu. To nie jest abstrakcja – to real-

ne zagrożenie życia i zdrowia. Wspól-

ne nagłaśnianie sprawy i wywieranie 

presji na odpowiednie instytucje to je-

dyna droga, aby doprowadzić do real-

nych zmian. Jaworzno zasługuje na czy-

ste powietrze. Nie pozwólmy, aby nasze 

zdrowie było narażone na smog i obo-

jętność.

PS Doskonale rozumiem, że brak 

stabilności finansowej potrafi zmuszać 

do desperackich decyzji i naprawdę 

współczuję każdemu, kto musi wybie-

rać między ciepłem w domu a czystym 

powietrzem. Ale pamiętajcie – ten dym 

trafia do płuc naszych dzieci, naszych 

rodziców, sąsiadów i nas samych. Każ-

da oszczędność w ten sposób to koszt 

zdrowia całej wspólnoty. Potrzebujemy 

solidarności i wsparcia systemowego 

dla osób w kryzysie finansowym, a nie 

usprawiedliwiania praktyk, które odbie-

rają innym oddech. Dziękuję.

Imię i nazwisko mieszkańca 
do wiadomości redakcji.

Na terenie miasta w tej aplikacji wi-
doczne są dwa czujniki. Jeden między 
ulicami Olszewskiego i Matejki, a drugi 
przy ulicy Cegielnianej. Powyżej zrzut 
ekranu wykonany 5 grudnia 2025 roku.
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Maja Piechuta otrzymała 
wyróżnienie w tegorocznej 
edycji konkursu JIG „Mój 
pomysł na biznes”. Maja 
ma 19 lat, jest uczennicą 
klasy maturalnej w Tech-
nikum nr 5 w Jaworznie 
(fotografia i multimedia). 
Od 11. roku życia jeździ 
konno, ma Brązową 
Odznakę Jeździecką PZJ 
i certyfikat z rozciągania 
koni. W weekendy pracuje 
w stajni.

– Projekt „EquiCare Mo-
bile” – to pomysł na mobilną 
firmę zajmującą się fizjotera-
pią koni. Główną ideą jest do-
jazd do klienta z całym sprzę-
tem. Chcę łączyć fizjoterapię 
z fotografią – będę dokumen-
tować postępy rehabilitacji 
i wykonywać sesje konne. 
To unikalna kombinacja, któ-
rej nie ma w regionie – opi-
suje projekt.

– Planuję rozwijać firmę 
etapami: najpierw fizjotera-
pia koni, potem psy i koty, 
a z czasem dobieranie sio-
deł i usługi kowalskie. Za-
leży mi na ekologii – zamie-
rzam używać pojazdów elek-
trycznych.

Ela Bigas: Jak powstawał 
projekt? Co Cię 
zainspirowało?

Maja Piechuta: Pomysł 
narodził się z mojej pasji 
do koni. Jeżdżę konno od 11.  
roku życia, mam zdaną Brą-
zową Odznakę Jeździecką PZJ 
i przez te lata widziałam, jak 
wiele koni cierpi z powodu 
kontuzji czy źle dopasowa-
nych siodeł. Często zwierzęta 
kuleją z powodu napięć mię-
śniowych, które można niwe-
lować masażami.

Pracuję w stajni w week-
endy i wakacje. Pomagałam 
koniom przez masaże, rozcią-
ganie, pracę z ziemi – zoba-
czyłam, że naprawdę mogę 
coś zmienić. Właściciele byli 
wdzięczni, konie wracały 
do formy.

W naszym regionie jest 
wiele małych stajni. Zrozumia-
łam, że jest miejsce na firmę 
oferującą kompleksową opie-
kę – fizjoterapię, doradztwo 
i współpracę ze specjalistami.

Jakie są mocne strony tego 
oryginalnego projektu?

Największą mocną stro-
ną jest połączenie pasji z re-
alnym doświadczeniem. Jeż-
dżę konno od 8 lat, pracuję 

z końmi na co dzień, mam 
certyfikat z rozciągania koni. 
To praktyka sprawdzona 
w stajni, nie teoria.

Drugą mocną stroną jest 
unikalna kombinacja usług: 
fizjoterapia + dokumentacja 
fotograficzna postępów re-
habilitacji. Tego nie ma nikt 
w regionie! Klient będzie miał 
kompleksową opiekę w jed-
nej firmie.

Ważny jest też ekolo-
giczny wizerunek – pojazdy 
elektryczne to realna troska 
o środowisko. Moja młodość 
to również atut: świeże spoj-
rzenie i energia.

Rynek mi sprzyja – coraz 
więcej ludzi ma konie i szuka 
specjalistycznej opieki. Pla-
nuję współpracować z wete-
rynarzami i stajniami.

Jak zamierzasz przełamać 
słabe strony projektu?

Fundusze – Sama chcę 
opłacić swój roczny kurs fi-
zjoterapii, zamierzam po ma-
turze iść do pracy na pełen 
etat i odłożyć pieniądze (kil-
kanaście tysięcy) na rozpo-
czynający się w styczniu kurs.

Młody wiek – planu-
ję ukończyć kurs fizjotera-
pii koni we Wrocławiu jako 
potwierdzenie kompeten-
cji. Będę budować portfolio 
i współpracować z wetery-
narzami, którzy będą mnie 
rekomendować.

Brak doświadczenia biz-
nesowego – zacznę od ma-

łej skali, będę szukać mento-
rów i uczestniczyć w progra-
mach dla młodych przedsię-
biorców.

Wysokie koszty – zacznę 
od podstawowego sprzętu, 
samochód wezmę w leasing, 
będę szukać dotacji dla eko-
logicznych rozwiązań.

Budowanie zaufania – pla-
nuję działać transparentnie, 
dokumentować efekty pracy 
i zbierać opinie klientów.

Jakie cechy charakteru 
gwarantują Ci sukces?

Najważniejsza jest pasja. 
Jeżdżę konno od 11. roku ży-
cia – to nie chwilowa fascyna-
cja, to moje życie. Kiedy ko-
chasz to, co robisz, nie pod-
dajesz się przy trudnościach.

Wytrwałość – żeby zdać 
Brązową Odznakę Jeździec-
ką, musiałam systematycz-
nie pracować przez lata. Mam 
plan rozwoju na 5 lat i wiem, 
że go zrealizuję.

Odpowiedzialność – klu-
czowa cecha w pracy ze zwie-
rzętami. Każde działanie 
ma konsekwencje dla żywe-
go stworzenia.

Kreatywność – potrafię łą-
czyć różne rzeczy w coś no-
wego: fizjoterapia, fotografia, 
saddlefitting.

Połączenie pasji, wytrwa-
łości i odpowiedzialności daje 
mi realne szanse na sukces. 
Wierzę, że dam radę.

Życzę więc powodzenia 
– Ela Bigas

Starają się spotykać regu-
larnie, w każdą środę około 
godziny 10, aby przez 
godzinę poćwiczyć w ci-
szy. Zajęcia tai chi to czas 
na wyciszenie, wyłączenie 
myślenia i powolne ruchy, 
które mają służyć zrelakso-
waniu się.

– Tai chi charakteryzuje 
się przede wszystkim powol-
ną sekwencją ruchów. Waż-
ne jest oddychanie – wdechy 
i wydechy należy skoordyno-
wać z wykonywanymi rucha-
mi – mówi pani Irena Kapcia, 
która prowadzi zajęcia dla se-
niorek.

Uczestniczki skupiają się 
na wyciszeniu, by poprawić 
samopoczucie zarówno cia-
ła, jak i umysłu. Spotkanie 
rozpoczynają od rozgrzewki, 
która ma przygotować sta-

Cotygodniowe ćwiczenia Tai Chi w klubie To i Owo w Jaworznie (fot. 
Julia Lizończyk)

Tai chi w klubie To i Owo

wy do kolejnych etapów ćwi-
czeń.

Jak podkreślają, zaję-
cia pozytywnie wpływają 
na koordynację i równowa-
gę, zwiększają zakres ruchu, 
wzmacniają mięśnie, nie ob-
ciążając przy tym stawów.

W lecie ćwiczyły w parku 
na Podłężu, ale przez sezon 

zimowy będą się spotykały 
w siedzibie klubu To i Owo 
w Pawilonie 72 przy ul. Pił-
sudskiego. W każdej chwili 
mogą do nich dołączyć nowe 
osoby, które chcą sprawdzić, 
czy to odpowiednia dla nich 
forma spędzenia wspólnego 
czasu i relaksu.

(iw)

Śląska Izba Budownictwa 
uhonorowała laureatów 
konkursu „Śląskie Budo-
wanie”. Wśród nich jest 
Spółdzielnia Mieszkaniowa 
Górnik z Jaworzna z nagrodą 
Śląska Wielka Nagroda Bu-
downictwa za „profesjonalne 
zarządzanie nieruchomo-
ściami, organizowanie ich 
kompleksowych remontów 
i modernizacji wraz z aktyw-
nym pozyskiwaniem środków 
finansowych w ramach 65-le-
cia działalności spółdzielni”.

– To nagroda za całokształt 
pracy spółdzielni przez wiele 
lat. Za instalacje fotowoltaicz-
ne, termomodernizację 179 
bloków, dzięki czemu spadło 
zużycie ciepła o około 30 proc. – 
mówi Maciej Bochenek, prezes 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Górnik”.

Wymienia także m.in. za-
instalowane pompy ciepła, 
wymienniki ciepła i wyjaśnia, 
że zostali docenieni na ryn-
ku śląskim. Podziękował tak-
że wszystkim spółdzielcom 
i pracownikom.

Jakie plany na przyszłość 
i wyzwania stoją przed spół-
dzielnią? Wiele może zależeć 
od przepisów prawnych.

– Dziś chcielibyśmy na-
dal rozbudowywać fotowol-
taikę i instalować pompy cie-

Maja Piechuta: „... Nie 
daję łatwo za wygraną”

Maja Piechuta

Spółdzielnia Górnik z nagrodą 
za remonty i modernizacje

pła, ale na razie przypisy nie 
są korzystne dla spółdzielni. 
Czekamy na zmiany. Intereso-
wałyby nas także magazyny 
energii. Spółdzielcy oczeku-
ją parkingów, ale spółdzielnia 
nie ma już wolnego miejsca 
na nowe – dodaje Maciej Bo-
chenek.

Gala budownictwa od lat 
symbolicznie kończy sezon 
budowlany, będąc okazją 
do podsumowania najważ-
niejszych wydarzeń i podzię-
kowań dla inżynierów budow-

nictwa za ich pracę i zaanga-
żowanie.

Podczas gali uhonorowano 
laureatów konkursu „Śląskie 
Budowanie” organizowanego 
przez Śląską Izbę Budownic-
twa, w tym firmy, instytucje, 
samorządy, przedsiębiorców 
oraz osoby prywatne, które 
wyróżniły się wyjątkowymi 
osiągnięciami w zakresie in-
westycji i działalności budow-
lanej. Laureaci przyczyniają 
się do tworzenia sprzyjają-
cych warunków dla rozwoju 
gospodarczego, a także wno-
szą osobisty wkład w inwesty-
cyjny i gospodarczy rozwój 
województwa śląskiego – czy-
tamy na stronie organizatora.

Tegoroczna XXVII Gala 
Budownictwa, której organi-
zatorami była Śląska Okręgo-
wa Izba Inżynierów Budow-
nictwa oraz Śląska Izba Bu-
downictwa, odbyła się 29 li-
stopada w Filharmonii Ślą-
skiej w Katowicach.

(iw)

Maciej Bochenek
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W listopadzie dwie drużyny 
UKS Orzeł Jaworzno rozegrały 
trzy turnieje ligowe, w których 
odniosły same zwycięstwa.

Pierwszy turniej rozegrały dziew-
częta z rocznika 2014 i młodsze, 
które w niedzielny poranek 16 li-
stopada przy jaworznickiej publicz-
ności w hali sportowej przy Szkole 
Podstawowej nr 19, pokonały dru-
żyny TRS Siła Ustroń oraz STELA 
Cieszyn.

W kolejnym turnieju (28 listopa-
da) rozgrywanym w tej samej ka-
tegorii wiekowej koszykarki z Ja-
worzna zdeklasowały dwa zespoły 
z Katowic, tzn. UKS SP27 Katowice 
oraz MKS MOS Katowice. Chociaż 
mecze były rozgrywane na katowic-
kim parkiecie, to UKS Orzeł Jaworz-
no w każdym meczu wygrał z prze-
wagą ponad 50 punktów.

Drużyna U12K (rocznik 2014 
i młodsze) prowadzona przez tre-
nera Krzysztofa Zapałę wystąpiła 
w turniejach w następującym skła-
dzie: Martyna Ćwiląg, Zofia Gaj, 
Kaja Guja, Lilianna Jędros, Alicja 
Kałuża, Anna Kampourak, Paulina 
Kasprzyk, Natalia Kuczawska, Au-
relia Majka, Zofia Moycho, Natalia 
Parszewska, Nikola Puz, Maja Ro-
dzik, Hanna Szewczyk, Zuzanna Za-
lewska i Katarzyna Zięba.

Wyniki z turniejów w kategorii U12K 
wyglądają następująco:

UKS Orzeł Jaworzno – TRS Siła Ustroń 
39:26 (14:2; 0:9; 10:11; 15:4)
UKS Orzeł Jaworzno – STELA Cieszyn 
59:31 (28:2; 12:0; 10:14; 9:15)

Koszykarki UKS Orzeł Jaworzno 
z kompletem zwycięstw

Koszykarki UKS Orzeł Jaworzno (fot. UKS Orzeł Jaworzno)

MKS MOS Katowice – UKS Orzeł Ja-
worzno 8:61 (0:24; 0:13; 2:14; 6:10)
UKS SP27 Katowice – UKS Orzeł Ja-
worzno 12:79 (0:32; 0:10; 6:25; 6:12)

Młodsze koszykarki UKS Orzeł 
Jaworzno rozegrały swój turniej 
ligowy w Ustroniu. Zawodniczki 
z rocznika 2015 i młodsze (rozgryw-
ki U11K) dnia 23 listopada w wyjaz-
dowym turnieju rozegrały dwa me-
cze. Jaworznianki pierwszy mecz 
grały z RMKS Rybnik i przez cały 
mecz dominowały na boisku, po-
zwalając rzucić rywalkom jedynie 4 
punkty w całym meczu, a samemu 
zdobywając 58 punktów.

Natomiast w drugim meczu roz-
grywanym z gospodyniami turnieju 
TRS Siła Ustroń również zwyciężyły, 
kontrolując wyniki spotkania przez 
cały mecz. Młodsze koszykarki pro-
wadzone przez trenera Krzysztofa 
Zapałę wystąpiły w Ustroniu w na-

stępującym składzie: Maryna Ćwi-
ląg, Zofia Gaj, Nikola Gołas, Kaja 
Guja, Alicja Kałuża, Anna Kampo-
uraki, Amelia Krolak, Sabina Mucha, 
Dominika Norys, Nikola Puz, Zuzan-
na Zalewska i Katarzyna Zięba.

Wyniki UKS Orzeł Jaworzno 
na turnieju w Ustroniu 

w kategori U11K:
UKS Orzeł Jaworzno – RMKS Rybnik 
58:4 (10:0; 16:2; 14:2; 18:0)
TRS Siła Ustroń – UKS Orzeł Jaworzno 
35:44 (10:17; 2:8; 8:16; 15:3)

UKS Orzeł Jaworzno zaprasza 
dziewczyny ze szkół podstawowych 
na bezpłatne zajęcia z piłki koszy-
kowej. Więcej informacji na temat 
zajęć z piłki koszykowej dziewcząt 
można uzyskać pod numerem tele-
fonu 508621467.

Opracowano na podstawie materiału 
z UKS Orzeł Jaworzno

W czwartkowy wieczór sym-
patycy tenisa stołowego 

w Jaworznie mogli obserwować 
spotkanie, które – mimo jedno-
stronnego wyniku – dostarczyło 
wiele sportowych wrażeń. W ra-
mach 9. kolejki IV ligi grupy III 
Śląskiego Związku Tenisa Stoło-
wego zmierzyły się drużyny LKS 
Ciężkowianki Jaworzno oraz KS 
Zgody Byczyna.

Rywalizacja lidera tabeli z ze-
społem zajmującym szóste miejsce 
przebiegała w szybkim tempie i ob-
fitowała w długie, zacięte wymia-
ny. Ostateczny rezultat 10:0 na ko-

rzyść gospodarzy nie oddaje w peł-
ni determinacji i zaangażowania, ja-
kie obie ekipy wniosły do gry. Dla 
Ciężkowianki był to dziewiąty triumf 
w sezonie, który umacnia jej pozy-
cję na szczycie ligowej stawki.

W barwach zwycięskiej drużyny 
wystąpili: Sylwester Januszko (kapi-
tan), Dawid Szot, Marian Melczyk, 
Zdzisław Milewski oraz koordynator 
i trener zespołu Józef Lenartowicz. 
Zgodę Byczynę reprezentowali na-
tomiast: Ryszard Bałys (kapitan), 
Bartłomiej Kołodziejczyk, Mateusz 
Ziomek i Marcin Sikorski.

AZ/fot. JL

Młodsza asp. Marta Głowacz-
-Mocherek stanęła na dru-

gim stopniu podium Maratonu 
Komandosa 2025 w kategorii

Trasę ponad 42 kilometrów 
w trudnych, późnojesiennych wa-
runkach, w pełnym umundurowa-
niu, z 10-kilogramowym plecakiem 
pokonało blisko 900 uczestników. 
Na liście startowej dominują żołnie-
rze, funkcjonariusze różnych forma-
cji, w tym policji i osoby związane 
z grupami paramilitarnymi. Młodsza 
asp. Marta Głowacz-Mocherek stanę-
ła na drugim stopniu podium w swo-
jej kategorii Maratonu Komandosa.

Policjantka z wydziału kryminal-
nego KMP w Jaworznie kolejny rok 
z rzędu podjęła wyzwanie. W wy-
magającym biegu, w kategorii „Po-
licja-kobiety”, stanęła na podium zaj-
mując 2. miejsce. Linię mety minę-
ła po 5 godzinach 54 minutach i 59 
sekundach od startu. Dobiegła około 
10 minut po zwyciężczyni w tej kate-
gorii i ponad 35 minut przed trzecią 
policjantką. W ogólnej klasyfikacji 
kobiet zajęła 27. miejsce na 92 za-
wodniczki, które w tym dniu także 
rywalizowały na dystansie maratonu.

Maraton Komandosa co roku 
przyciąga tych, którzy chcą się zmie-
rzyć z wysiłkiem znacznie większym 
niż w tradycyjnym biegu na 42 kilo-
metry. Umundurowanie ćwiczebne, 
buty z wysoką cholewką i obowiąz-
kowy plecak o masie minimum 10 
kilogramów. To właśnie te elemen-
ty sprawiają, że wydarzenie organi-
zowane przez Wojskowy Klub Bie-
gacza Meta uchodzi za unikatowe 
na biegowej mapie kraju. Późna je-

To było prawie 6 godzin biegu 
z 10 kilogramami na plecach

sień to stały element specyfiki tego 
biegu. Niskie temperatury, wilgot-
na ściółka i śliskie odcinki w lasach 
sprawiły, że tegoroczna edycja po-
nownie była testem determinacji. 
Nie wszyscy zawodnicy są w stanie 
sprostać trudnościom stawianym 
przez organizatorów na 42-kilome-
trowej trasie.

– Udział kobiet nadaje Maratono-
wi Komandosa dodatkowy wymiar – 
pokazuje, że determinacja i wytrzy-
małość nie mają płci, a ekstremalne 
wyzwania są dla każdego, kto pod-
chodzi do nich z odpowiednią mo-
tywacją i przygotowaniem. Marta, 
gratulujemy Ci siły i wytrwałości 
oraz życzymy dalszych sukcesów 
zarówno sportowych, jak i zawodo-
wych! – przekazują słowa wsparcia 
jaworzniccy policjanci.

(iw)

Jeśli ktoś w ostatnich tygo-
dniach widział w różnych 
miejscach w mieście piłkarzy 

drużyny Akademii 2012 Jaworzno, 
którzy pozowali do zdjęć, to teraz 
może zobaczyć efekt sesji.

Przed obiektywem stanęli naj-
starsi wychowankowie, bowiem se-
sja obejmowała pierwszą drużynę 
Akademii 2012 Jaworzno, składają-
cą się z młodych piłkarzy z naszego 
miasta. Część z nich przechodziła 
wszystkie szczeble od 4. roku ży-
cia. – Staraliśmy się wykonać zdjęcia 
w najbardziej znanych i charaktery-
stycznych dla naszego miasta miej-
scach, żeby podkreślić pochodzenie 
i tożsamość drużyny – mówi Tomek 
Tylikowski, fotograf.

Zdjęcia zawodników wykonano 
na jaworznickim rynku, na Sosinie, 

Zawodnicy Akademii 2012 Jaworzno w obiektywie Tomka Tylikowskiego. Fot. Tomek Tylikowski

Zawodnicy Akademii 2012 Jaworzno 
w obiektywie Tomka Tylikowskiego

Geosferze oraz w Parku Gródek. Fo-
tografie mają pokazać, że różnego ro-
dzaju aktywność sportowa jest bardzo 
ważna dla dzieci i młodzieży. Z jednej 
strony to promocja akademii, a z dru-

giej miasta, a także podkreślenie lo-
kalnej tożsamości oraz pokazanie 
młodych sportowców w miejscach, 
które znają nie tylko jaworznianie.

Patrycja Koprzak

Tenisowe derby pełne emocji
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Oczywista Nieoczywistość – Ofiara

Aktualności
    10 grudnia przypada Dzień Praw Człowieka

Kim była i czy naprawdę 
istniała? Dlaczego stała 

się patronką ludzi wykonu-
jących trudną i ciężka pracę, 
w tym górników? Dlaczego 
wreszcie wśród górniczej bra-
ci aktualny jest przesąd o żni-
wach, jakie zbiera tuż przed 
barbórką? I wreszcie; na ile 
jest uosobieniem świętości, 
a na ile kojarzyć się nam po-
winna z żądną krwi boginką?

Dla wszystkich św. Barbara – 
bo o niej mowa – Barbara z Ni-
komedii; według legendy dzie-
wica i męczennica chrześcijań-
ska, jedna z Czternastu Świętych 
Wspomożycieli, święta Kościoła 
katolickiego i prawosławnego. 
Co zdumiewające nie odnotowu-
ją jej ani antyczni Ojcowie Ko-
ścioła, ani Martyrologium Hiero-
nima; znana jest jedynie ze śre-
dniowiecznej legendy. Ot, tyle. 
Według tegoż podania Barbara 
pochodziła z pogańskiej rodziny 
z Heliopolis. Ojciec Dioskuros 
wysłał ją na naukę do Nikome-
dii. Tam zetknęła się z chrześci-
jaństwem. Gdy ojciec dowiedział 
się, że Barbara została chrześci-
janką, chciał ją zmusić do wy-
parcia się wiary, będąc jej zago-
rzałym oponentem. Kiedy to nie 
poskutkowało, doniósł na nią 
do władz prześladujących wów-
czas chrześcijan. Została uwię-
ziona w wieży, gdzie miał jej 
przed śmiercią objawić się anioł 
z kielichem i hostią. Za swą nie-
ustępliwość w wierze ścięta zo-
stała mieczem, prawdopodobnie 
około roku 305, ponoć przez wła-
snego ojca.

Św. Barbara jest jedną z pa-
tronek archidiecezji górnoślą-
skiej. Jest także patronką dobrej 
śmierci i trudnej pracy. Dlatego 
też stała się m.in. opiekunką gór-
ników, hutników, flisaków, ma-
rynarzy, rybaków, żołnierzy, ka-
mieniarzy, ludwisarzy czy więź-
niów. Barbara z Nikodemii pa-
tronuje również Akademii Gór-
niczo-Hutniczej w Krakowie. 
W Polsce, szczególnie na Gór-
nym Śląsku jest czczona w spo-
sób szczególny. Przy każdej ko-
palni, na każdej bodaj cechowni 
znajduje się jej wizerunek. Gór-
nicy hucznie celebrują barbór-
kę, która przypada rokrocznie 
4 grudnia. Kultu patronki oraz 
górniczego „Szczęść Boże” nie 
wymazał nawet zateizowany 
system komunistyczny. Co bar-
dziej religijni, zarówno górnicy 
jak i ich rodziny, modlą się o jej 
wstawiennictwo. Czy aby jednak 
mają rację? Czy Barbara byłą po-
stacią historyczną? A może fik-
cją? I jak to wreszcie jest z owym 
„żniwem św. Barbary”?

Otóż św. Barbara, a właści-
wie jej historyczność jest po-
dawana w wątpliwość. I cho-
ciaż jej kult w społecznościach 
lokalnych jest rozpowszechnio-
ny i utwierdzony, to jednak św. 
Barbara najprawdopodobniej 
nie istniała w ogóle. Dlaczego 
pojawiła się w późnych, średnio-
wiecznych przekazach i jaki był 
tego cel? Trudno to jednoznacz-

nie określić. I nie chodzi tu bo-
daj o ścisłą, naukową, sekulary-
zującą i pełną modnego scepty-
cyzmu weryfikację naukową. Hi-
storyczność patronki budzi wąt-
pliwość w szerszych kręgach, 
także tych „zaangażowanych”.

I to właśnie dlatego, ze 
względu na wątpliwą historycz-
ność, podczas reformy katolic-
kiej liturgii w 1969 roku, papież 
Paweł VI ograniczył jej cześć 
jedynie do kultów lokalnych 
i imię św. Barbary usunął z lita-
nii do Wszystkich Świętych ko-
ścioła powszechnego w ramach 
dekanonizacji. Jedynie w koście-
le prawosławnym nadal jest po-
wszechnie czczona. Skoro więc 
instytucja kościoła ma tak po-
ważne wątpliwości, ta jak mamy 
nie mieć ich my? I jeśli w 1969 
roku Stolica Apostolska dopuści-
ła jej kult do kręgów lokalnych, 
to kierowała się raczej wyłącz-
nie wielowiekową, ugruntowa-
ną tradycją. Jeśli jest jednak tak, 
że patronka „górniczej braci” 
nie istniała w ogóle, to jak to się 
ma do owego „barbórkowego 
żniwa”. Bo rzeczywiście w oko-
licach „barbórki” bardzo często 
wzrasta ilość wypadków, w tym 
śmiertelnych. Taka sytuacja 
ma miejsce od wielu pokoleń, 
spotkać się z nią można i dziś. 
Nawet młodzi ludzie utrwalają 
ten przesąd, mówiąc o „żniwie” 
za każdym razem, gdy na przeło-
mie listopada i grudnia dochodzi 
do wypadków. Bo przecież jak 
żniwo może zbierać ktoś, kto 
nie istniał i nie istnieje? Za czy-
ja to przyczyną wielu z górników 
pada ofiarą owych żniw, stając 
się belami przeszłości, usycha-
jącymi snopkami? No właśnie. 

Jednak przesąd ten ma pew-
ne umocowanie faktograficz-
ne. Rzeczywiście wypadków 
jest wówczas więcej. Nie dziwi 
więc fakt, że górnicy przez wieki 
tłumaczyli sobie ową wypadko-
wość w ten właśnie sposób. Ale 
dziś? Jak dziś wytłumaczyć tą za-
dziwiającą zbieżność?

Otóż powszechnie przyjmu-
je się, że zwiększona wypadko-
wość w tym okresie wiąże się 
z pewnym rozprężeniem, któ-
re towarzyszy właśnie „barbór-
ce”. Huczne świętowanie, róż-
nego rodzaju gratyfikacje i pla-
ny z nimi związane, dekoncen-
tracja, granicząca czasem z lek-
komyślnością, różnego rodzaju 
używki, brawura; doprowadza-
ją finalnie do całej gamy wy-
padków i zdarzeń, kończących 
się uszczerbkiem na zdrowiu, 
chorobą, kalectwem, a nawet 
śmiercią. Nikogo wszak nie trze-
ba przekonywać, że praca górni-
ka to jeden z najniebezpieczniej-
szych zawodów na świecie. Jest 
on bowiem narażony nie tylko 
na pochodne czyjejś lekkomyśl-
ności i nieostrożności, ale i czyn-
ników obiektywnych, wynikają-
cych z przyczyn naturalnych, m.
in. geologicznych, wobec któ-
rych człowiek jest bezsilny. 
Trudno więc mówić o jakimkol-
wiek żniwie. Co najwyżej może 
być mowa o pokłosiu ludzkiej 
nieostrożności i niefrasobliwo-
ści, a czasem, niestety, głupocie, 
które z okresem „barbórkowego 
świętowania” wiążą się właśnie 
w ten sposób. Owa „niefrasobli-
wość” i „nieostrożność” mogą 
zresztą wynikać także z innych 
przyczyn. W przeszłości docho-
dziło bowiem regularnie do wie-

lu groźnych wypadków w gór-
nictwie Górnego Śląska w in-
nych okresach. I tak np. zdarzało 
się, że miesiącami ze wzmożo-
ną ilością niebezpiecznych zda-
rzeń nie był wcale listopad czy 
grudzień, ale np. kwiecień i sier-
pień. Dlaczego? Ponieważ były 
to kopalnie, w których zatrud-
nieni byli chłoporobotnicy, czyli 
ludzie, którzy w tych miesiącach 
właśnie, po skończonej szychcie 
szli do prac w polu (czas siewu 
i żniw). W związku z tym zwięk-
szona wypadkowość wynikała 
ze zmęczenia i przepracowania 
tych ludzi (a co za tym idzie – 
dekoncentracji), a nie żadnych 
„metafizycznych żniw”. To samo 
można zaobserwować i dzisiaj. 
Nie w nawiązaniu do chłopo-
robotników bo tych pozostało 
niewielu. Żyjemy wszak w cza-
sach, kiedy to w ramach goni-
twy za pieniądzem, ludzie za-
trudnieni w górnictwie (także 
ci młodzi), dorabiają po pracy 
na różnego rodzaju „fuchach”. 
Finalnie może to doprowadzić 
do porównywalnych skutków. 
Zmęczenie, niedospanie, de-
koncentracja, stres; to wszystko 
stać się może przyczyną takich 
właśnie żniw. Z tym że te trwać 
mogą one cały rok.

Więc jeśli istnieją jakie-
kolwiek „żniwa św. Barbary”, 
to tkwią one raczej w nas sa-
mych, wpisując się w ten oto 
sposób w dość krwawy barbór-
kowy klimat ale i specyficzna tra-
dycję i interpretację rzeczywisto-
ści. Nie rozstrzygając wszak hi-
storyczności św. Barbary (a ta, 
jeśli istnieje, to niech ma nas 
w swej opiece) nigdy nie zaszko-
dzi odrobina zdrowego rozsądku 
i refleksji oraz dystansu. Tak jak 
nie zaszkodzi nikomu z nas uf-
ność w Opatrzność i pokora wo-
bec natury, Matki Ziemi i jej nie-
okiełznanych sił. Nie posądzaj-
my w związku z tym św. Barba-
ry o jakiekolwiek krwawe żniwo. 
Nie jest bowiem ona żadnym 
żądnym krwi bożyszczem, tym 
bardziej, że jej historyczność jest 
co najmniej dyskusyjna. Zresz-
tą osoby kanonizowane (zwykli 
ludzie), tym bardziej zdekano-
nizowane – to nie bożki. Poza 
tym Bóg chrześcijan nie wy-
maga żadnych krwawych ofiar. 
A górnicza krew na ma swoje 
źródło zupełnie gdzie indziej. 
We wstawiennictwie jakichkol-
wiek świętych lub ich pazerno-
ści raczej nie.

Jeśli więc św. Barbara istnia-
ła i istnieje do dziś naprawdę, 
to ufność w jej opiekę jest jak 
najbardziej zasadna ale i indy-
widualna. To wszak, czego ni-
gdy nie jest w nadmiarze i nigdy 
nie będzie budzić żadnych wąt-
pliwości to ludzka pokora i sza-
cunek, które wraz ze zdrowym 
rozsądkiem i zdrowym, wyważo-
nym podejściem do rzeczywisto-
ści dnia codziennego, uchronią 
każdego z nas od wszelkiego 
niebezpieczeństwa, którego źró-
dło niejednokrotnie tkwi w nas 
samych.             Jarosław Sawiak

Św. Barbara (wikipedia)

OGŁOSZENIE

173/p/15

NrNr1

Tauron rozpoczął dys-
trybucję odświeżonych 
faktur za energię elek-

tryczną. Jak informuje spółka, 
jeszcze w tym miesiącu do-
kumenty w nowym układzie 
trafią do pierwszych gospo-
darstw domowych oraz prosu-
mentów. Zmiana ma ułatwić 
klientom szybkie odnalezie-
nie najważniejszych danych 
dotyczących rozliczeń, co po-
twierdzają wyniki badań sa-
tysfakcji przeprowadzonych 
przez firmę.

Według Michała Mierzwy, 
wiceprezesa Tauron Obsługa 
Klienta, nowy wzór jest efektem 
wielomiesięcznych prac anali-
tycznych i konsultacji z odbior-
cami. – Celem było stworze-
nie dokumentu, który pozwoli 
klientom w prosty i intuicyjny 
sposób dotrzeć do kluczowych 
informacji – podkreśla. Jak doda-
je, uproszczenie rozliczeń rozpo-
częło się już wiosną, kiedy do mi-
lionów domów trafiły dodatkowe 
podsumowania rachunków. Re-
zultaty okazały się wymierne – 
liczba pytań związanych z roz-
liczeniami spadła w ciągu roku 
o około 150 tysięcy.

Czytelniejsze informacje dla 
każdego odbiorcy

W nowej fakturze szczegól-
nie wyróżniono takie elementy, 
jak kwota do zapłaty, okres roz-
liczeniowy, zużycie energii czy 
harmonogram płatności. Zmia-
ny wprowadzono na podstawie 
wniosków z badań konsumenc-
kich, w których klienci wskazy-
wali na potrzebę większej przej-
rzystości i ograniczenia natłoku 
danych.

Uproszczony dokument 
otrzymają również prosumen-
ci. Tauron obsługuje ich już po-
nad 460 tysięcy, a ich rozlicze-

Tauron wprowadza nowy, 
uproszczony wzór faktury

nia znacząco różnią się od stan-
dardowych faktur. W nowym 
formacie wyraźnie zaznaczono 
kluczowe dane: wielkość ener-
gii pobranej i oddanej do sieci, 
a w przypadku net-meteringu – 
także stan wirtualnego magazy-
nu energii. Na pierwszym pla-
nie znalazły się także informa-
cje o płatnościach i terminach.

Wyniki badań: klienci 
doceniają nowe rozwiązania

Z obserwacji prowadzonych 
w Punktach Obsługi Klienta wy-

nika, że zdecydowana więk-
szość odbiorców ocenia nowy 
wzór faktury jako bardziej 
przejrzysty i łatwiejszy w zro-
zumieniu. Pozytywne opinie 
pojawiły się w każdej grupie 
wiekowej, co świadczy o uni-
wersalnym charakterze zapro-
ponowanego układu. Wysoki 
poziom czytelności – przekra-
czający 90 procent – to jeden 
z najczęściej odnotowywanych 
atutów, obok nowoczesnej sza-
ty graficznej.

Wsparcie również w aplikacji 
mobilnej

Nowe zasady prezentacji da-
nych rozliczeniowych są rów-
nież widoczne w aplikacji Mój 
Tauron. Użytkownicy mają 
dzięki niej łatwy dostęp do fak-
tur, umów oraz możliwości ak-
tualizacji danych. Aplikacja po-
zwala także sprawdzić historię 
zużycia energii, podać stan licz-
nika, zlecić kontakt konsultan-
ta czy przepisać umowę. Spółka 
zapowiada, że wkrótce pojawią 
się kolejne funkcje ułatwiające 
obsługę usług energetycznych.

Więcej informacji o nowym 
wzorze faktury dostępnych jest 
na stronie tauron.pl/prostafak-
tura.

AZ
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Ogłoszenia drobne

PARCELA
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

I n fo r m a c j e  k u l t u r a l n e :  1 0  –  1 6  g r u d n i a

22/d/22

SZYBKI KREDYT  
Z KOMORNIKIEM

32-260-00-33, 516-516-611

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

-

10 grudnia – godz. 18.00, 28. 
spotkanie z cyklu „Z Historią 
na Ty”: „eSJotka – historia nie-
zwykłego pojazdu i jego kon-
struktora”, prowadzący Prze-
mysław Dudzik,
11 grudnia – godz. 9.00, 
Warsztaty plastyczne z udzia-
łem uczniów SP 22 i Klubem 
Seniora, ATElier Kultury w Ja-
worznie ul. Wiosny Ludów 1
11 grudnia – godz. 15.00, 
Gala Wolontariusza, ATElier 
Kultury ul. A. Mickiewicza 2
11 grudnia – godz. 16.15, Ko-
szykówka, MCKiS Jaworzno vs 
AK Iskra Częstochowa II etap, 
Hala Widowiskowo-Sportowa 
MCKiS Grunwaldzka 80
10, 11, 12 grudnia – godz. 9 00 
Eliminacje XXIII Diecezjalne-
go Festiwalu Kolęd i Pastorałek 
Złota Kantyczka, Młodzieżo-
wy Dom Kultury, ul. Inwalidów 
Wojennych 2

12 grudnia – godz. 16.15, Ko-
szykówka, MCKiS Jaworzno vs 
MCKS ECON Czeladź II etap
Hala Widowiskowo-Sportowa 
MCKiS Grunwaldzka 80
12 grudnia – godz. 17.00, wy-
kład „Pod opieką św. Barbary, 
popularnonaukowy referat po-
święcony bogatej tradycji gór-
niczej, zwyczajom oraz znacze-
niu św. Barbary w życiu ludzi 
pracujących pod ziemią, prele-
gent Paweł Woźniak, GEOsfera, 
ul. św. Wojciecha 100
13 grudnia – godz. 10.00-
13.00, Jarmark Bożonarodze-
niowy pod Płaszczką
13 grudnia – godz. 17.00, Be-
tlejemskie Przekazanie Światła 
Pokoju pod hasłem „Pielęgnuj 
dobro w sobie” z występem 
chóru Gospel Wings, Rynek 
Główny
13 grudnia – godz. 17.00, 
„Z pamiętnika Dony” – spektakl 

inspirowany filmami „Mam-
ma Mia” i „Mamma Mia: Here 
We Go Again!” wykonaniu gru-
py MDKowski Błysk, Młodzie-
żowy Dom Kultury, ul. Inwali-
dów Wojennych 2
13 grudnia – godz. 17.00, I Liga 
Siatkówki, MCKiS Jaworzno vs 
BBTS Bielsko-Biała,
Hala Widowiskowo-Sportowa 
MCKiS Grunwaldzka 80
13 grudnia – godz. 18.00, 
„Małe zbrodnie małżeńskie” – 
Teatr Oddzielny, ATElier Kultu-
ry ul. A. Mickiewicza 2
14 grudnia – godz. 16.00, Te-
atr Malucha – „Droga do szczę-
ścia” – Teatr Lalek Kukiełka, 
ATElier Kultury ul. A. Mickie-
wicza 2
16 grudnia – godz. 17.00, Kon-
cert Kolęd Państwowej Szkoły 
Muzycznej, Młodzieżowy Dom 
Kultury, ul. Inwalidów Wojen-
nych 2. 

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

-

PRACA
SZUKAM PRACY 

-

-

-

-

-

-

-

-

-

USŁUGI

NAPRAWA TELEWIZO-
RÓW u kl ienta Bajda 
Krzysztof, serwis RTV 
tel. 32 752 95 99, 
603 090 508

Cyklinowanie 
www.parkiecik.com.pl, 
602 578 174

Przeprowadzki komplek-
sowo Utylizacja 
32 220 64 27, 
531 944 531 

-

Dachy krycie
gonty papowe,
papa termozgrzewalna 
tel. 605 835 147

Malowanie dachów, papa 
termozgrzewalna, gonty 
papowe tel. 605 835 147

-

F i r m a  z  2 0  l e t n i m 

rynku Holendersko Pol-
-
-

m a l o w a n i e , t y n ko w a -

wycena. Tel. 798 424 944

MOTORYZACJA
KUPIĘ

uszkodzone. 
Tel. 531 666 333 

-
lepsze ceny 
531 666 333

JARMARK 
KUPIĘ

INNE

-

Z OSTATNIEJ CHWILI
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jeszcze sto czy sto pięćdziesiąt 

lat tem
u. K

ilka pokoleń
 tem

u 

bow
iem

 zabudow
a ścisłego 

cen
trum

 n
aszego m

iasta oraz 

okolic w
yglądała zupełnie 

inaczej. D
o naszych

 czasów
 

przetrw
ały jedyn

ie resztki tejże 

w
łaśnie; g

łów
nie w

 części leżącej 

pow
yżej górn

ej pierzei ryn
ku. 

W
 dzisiejszym

 tekście w
ięc o tym

, 

jak w
yglądała zabudow

a daw
nego 

Jaw
orzn

a i w
 jakich

 w
arun

kach
 

daw
ni jaw

orzn
ian

ie m
ieszkali 

i żyli.

Z
acząć w

yp
ad

a o
d

 tytu
ło

w
eg

o „G
ó

r-
n

eg
o Jaw

orzn
a”. S

form
u

łow
an

ie to n
ale-

ży trakto
w

ać z p
ew

n
ym

 p
rzym

ru
żen

iem
 

o
ka. N

ie jest to b
o

w
iem

 n
azw

a o
ficjal-

n
a czy n

aw
et p

o
to

czn
a. U

żyta zo
stało 

p
rzed

e w
szystkim

 p
o to, b

y u
m

iejscow
ić 

o
b

szar, o któ
rym

 jest tu
taj m

o
w

a. Jako 
„G

ó
rn

e Jaw
o

rzn
o

” ro
zu

m
iem

y tu
taj b

o
-

w
iem

 teren
 ścisłeg

o cen
tru

m
 n

aszeg
o 

m
ia

sta
, u

sy
tu

o
w

an
y p

o
w

y
że

j g
ó

rn
e

j 
p

ierzei jaw
o

rzn
ickieg

o ryn
ku

. A
 d

lacze-
g

o
 ko

n
cen

tru
jem

y się n
a tym

 w
łaśn

ie 
o

b
sza

rze?
 A

 n
o

 d
la

te
g

o
, że

 w
ła

śn
ie 

w
 tam

tym
 rejo

n
ie p

rzetrw
ało n

ajw
ięcej 

reliktó
w

 starej zab
u

d
o

w
y Jaw

o
rzn

a, p
o

-
ch

o
d

zącej z p
rze

ło
m

u
 X

IX
 i X

X
 w

ieku
.

G
d

y p
rzyg

ląd
am

y się p
ozo

stało
ścio

m
 

starych
 ch

ału
p

 czy o
b

ejść, o
d

n
ieść m

o
-

żem
y w

rażen
ie, że Jaw

o
rzn

o b
yło w

ó
w

-
czas lich

ą i n
ęd

zn
ą w

sią. A
le w

 tam
tym

 
o

kresie zap
ew

n
e tak n

ie b
yło i tak teg

o 
n

ie o
d

b
ieran

o
. Z

resztą Jaw
o

rzn
o

 jako 
takie b

yło (o
b

o
k K

rako
w

a) n
ajb

ard
ziej 

u
p

rzem
ysło

w
io

n
ą i ro

zw
in

iętą czę
ścią 

W
ie

lk
ie

g
o

 K
się

stw
a

 K
ra

k
o

w
sk

ie
g

o
, 

a
 zn

a
c

zn
a

 c
zę

ść je
g

o
 m

ie
szk

a
ń

có
w

 
zatru

d
n

io
n

a b
yło w

 m
iejsco

w
ym

 p
rze-

m
yśle. S

tało to w
 ko

n
traście i o

p
ozycji 

d
o

 p
rzysło

w
io

w
ej „g

alicyjskiej b
ied

y”, 
k

tó
ra w

 o
b

ręb
ie zab

o
ru

 au
striackieg

o 
b

yła o w
iele b

ard
ziej p

rzerażająca i re-
aln

a. Tu
taj n

ato
m

iast b
yło in

aczej. Z
a-

zn
aczyć w

szak n
ależy, że i tak zab

u
d

ow
a 

z ko
ń

ca X
IX

 w
ieku

 i tak p
rzyp

o
m

in
ała 

tą w
iejską

, p
o

m
im

o
 że asp

iracje m
iej-

skie b
y

ły tu
taj b

ard
zo

 siln
e o

d
 czasu

 
R

zeczp
o

sp
o

litej K
rako

w
skiej. P

o
w

sta-
w

a
ła

 c
o

 p
ra

w
d

a
 w

 ta
m

ty
m

 o
k

re
sie 

tu
 i ó

w
d

zie zab
u

d
o

w
a asp

iru
jąca d

o tej 
m

iejskiej, p
o

w
iązan

ej z tu
tejszym

 p
rze-

m
ysłem

, u
sy

tu
o

w
an

a o
n

a b
yła jed

n
ak 

p
o

n
iżej d

o
ln

ej p
ierzei ryn

ku
, g

łó
w

n
ie 

n
a o

si d
zisiejszej u

licy G
ru

n
w

ald
zkiej. 

W
 czę

ści g
ó

rn
ej w

yg
ląd

ało
 to

 in
aczej. 

C
o

 isto
tn

e, zab
u

d
o

w
a ta i tak b

yła za-
ło

że
n

ie
m

 u
rb

an
istyc

zn
ym

, n
ak

re
ślo

-
n

ym
 p

o w
ielkim

 p
o

żarze, któ
ry straw

ił 
lw

ią czę
ść m

iejsco
w

o
ści w

 18
74

 ro
ku

. 
A

 jed
n

ak to
 w

łaśn
ie tu

taj p
o

zo
stało

ści 
p

o d
aw

n
ym

, starym
 Jaw

o
rzn

ie jest n
aj-

w
ięcej, aczkolw

iek to w
łaśn

ie tu
taj n

ow
e 

Jaw
o

rzn
o m

o
żn

a b
yło p

o w
sp

o
m

n
ian

ym
 

p
o

żarze b
u

d
o

w
ać o

d
 p

o
czątku

. R
esztki 

tu
tejszej zab

u
d

o
w

y, któ
ra p

o
w

staw
ała 

w
łaśn

ie w
ó

w
czas, p

rzed
staw

iają d
ziś 

o
b

raz n
ęd

zy i rozp
aczy. N

akreślają n
am

 
jed

n
ak to, jak lu

d
zie d

aw
n

iej lu
d

zie żyli 
i m

ieszkali. A
 jak żyli?

Z
ależało to w

 g
łów

n
ej m

ierze o
d

 za-
m

ożn
o

ści d
an

ej ro
d

zin
y. C

h
ału

p
a lep

iej 
sy

tu
o

w
an

ych
 b

y
ła p

rze
d

e w
szystkim

 
w

iększa. P
rzed

zielon
a b

yła sien
ią. Tam

 
trzym

an
o ró

żn
eg

o ro
d

zaju
 sp

rzęty g
o

-
sp

o
d

arskie. W
ejście d

o d
o

m
u

 b
yło za-

zw
yczaj o

d
 stro

n
y p

o
łu

d
n

io
w

ej, sam
e 

zaś d
o

m
y b

u
d

o
w

an
o n

a w
zn

iesien
iach

 
i skarp

ach
. A

 w
szystko p

o to by w
 b

ezp
o-

śred
n

im
 sąsied

ztw
ie d

om
u

 n
ie zaleg

ała 
w

od
a (d

eszczów
ka) i n

ie g
en

erow
ała w

il-
g

oci. W
iększa izb

a zw
an

a b
yła p

otoczn
ie 

„p
iekarn

ią”. To
 w

łaśn
ie tam

 sp
ęd

zan
o 

w
iększo

ść czasu
. B

ył tam
 p

iec, sp
rzęty 

d
om

ow
e, tam

 g
otow

an
o, jed

zon
o, sp

ały 
tam

 d
zieci i ew

en
tu

aln
a słu

żb
a. B

ył tam
 

stó
ł i ław

a. N
atom

iast d
ru

g
a izb

a, zw
an

a 
często izd

eb
ką b

ył n
ieco m

n
iejsza i za-

m
ożn

iejsza. B
ył tam

 kred
en

s, skrzyn
ia, 

ło
że z p

o
d

u
ch

am
i i ozd

o
b

am
i, n

a ścia-
n

ach
 p

o
ch

yło w
isiały św

ięte ob
razy. B

ył 
też stó

ł i krzesła. A
 sam

o p
om

ieszczen
ie 

słu
żyło zazw

yczaj d
o p

rzyjm
ow

an
ia g

o
-

ści. S
p

ać tam
 m

ó
g

ł jed
yn

ie g
osp

o
d

arz. 
N

atom
iast u

 b
ied

n
iejszej ro

d
zin

y zad
o

-
w

olić się trzeb
a b

yło jed
n

ą izb
ą. P

oza tym
 

w
 ch

ału
p

ie b
yła kom

ora g
d

zie trzym
an

o 
p

lon
y, p

iw
n

ica, u
 w

ejścia d
o której stały 

b
eczki z kap

u
stą. U

 b
ied

n
eg

o ch
łop

a in
-

teg
raln

ą częścią d
om

u
 b

yła stajn
ia, g

d
zie 

trzym
an

o „g
ad

zin
ę”. U

 b
o

g
atszeg

o w
ła-

ściciela ob
ora, stajn

ia czy sto
d

o
ła stała 

osob
n

o. C
ałość og

rod
zon

a była ch
ru

stem
 

lu
b

 b
alask

am
i. P

rze
d

 d
o

m
e

m
 n

o
rm

ą 
b

yły rzecz jasn
a o

g
ró

d
ki. W

 om
aw

ian
ym

 
okresie w

iększo
ść zab

u
d

ow
y n

a teren
ie 

Jaw
orzn

a b
yła ju

ż m
u

row
an

a, g
łów

n
ie 

z kam
ien

ia i ceg
ły. D

ach
y p

okryte b
yły 

g
on

tem
 lu

b
 p

ap
ą. U

 b
ied

n
iejszych

 d
om

y 
b

yły d
rew

nian
e, a d

ach
 p

okryty strzech
ą. 

N
iektóre d

om
ostw

a częściow
o b

yły m
u

-
row

an
e, a częściow

o d
rew

n
ian

e. R
elikty 

teg
o typ

u
 zab

u
d

ow
y w

id
oczn

e są m
.in

. 
w

 rejo
n

ie u
l. św

. B
arb

ary, S
tan

isław
a 

S
t ojało

w
skieg

o o
raz O

b
ro

ń
có

w
 P

o
czty 

G
d

ań
skiej.

J
A
R
O
S
Ł
A
W
S
A
W
IA
K

W
 dzień św

iętego M
ikołaja w

 C
hrzanow

ie na rynku
odbyła się w

ielka ilum
inacja choinki. Z

apalił ją sam
 bur-

m
istrz m

iasta w
 tow

arzystw
ie m

ieszkańców
. A

 odbyło 
się to w

 atm
osferze św

iątecznej. B
yły w

ystępy, konkur-
sy był też kierm

asz z cudeńkam
i św

iątecznym
i. B

yło
m

iło i zabaw
nie. A

 w
 sąsiednim

 S
osnow

cu było odlicze-
nia czasu, niczym

 w
 N

ow
ym

 Jorku i m
ieszkańcy w

raz
z prezydentem

 zapalili sw
oją choinkę. B

yło radośnie
i bardzo w

esoło. A
 w

 Jaw
orznie? M

am
y choinkę na ryn-

ku. Jest piękna i okazała, elegancko w
ystrojona. N

ocą 
prezentuje się w

 cudnie. K
to zapalił św

iatełka w
 naszym

 
m

ieście? O
tóż nikt się nie przyznaje, czyli zajaśniała sa-

m
oczynnie. N

ie było fety, nie było prezydenta, nie było
św

iątecznego klim
atu. A

 szkoda…

W
szyscy przyzw

yczaili się już, że św
ięty M

ikołaj przy-
nosi paczki, odw

iedza najm
łodszych i nie p

łacim
y m

u 
pieniądzm

i tylko uśm
iechem

. A
le nie w

 naszym
 m

ieście. 
O

kazuje się, że M
ikołaj przyszed

ł na halę do dzieci, ale 
rodzice m

usieli zap
łacić po 10 złotych. M

ożna by rzec, 
że był to p

łatny M
ikołaj i chyba nie ten z nieba, który

przynosi paczki i uśm
iech dzieciom

, a czasem
 nie zapo-

m
ina też o starszych.

B
ystry obserw

ator poinform
ow

ał nas, że przy sadzeniu 
now

ego drzew
a – am

brow
ca na m

iejscu ściętego jaw
o-

ra, pracow
ała koparka. B

yły też sam
ochody z ziem

ią, 
a nad w

szystkim
 czuw

ali urzędnicy. A
 było ich czterech 

czy pięciu. U
rzędniczym

 okiem
 patrzyli na ten proces 

podobnie, jak to daw
niej byw

ało w
 P

olsce ludow
ej. 

W
 następujących proporcjach – jeden robił, dw

óch 
patrzyło. A

 w
 tym

 przypadku najpraw
dopodobniej 

czterech, a m
oże pięciu kontrolow

ało, by drzew
ko w

sa-
dzono dobrze, rów

no i odpow
iednio. M

oże to i dobrze,
bo pod czujnym

 okiem
 urzędników

 drzew
ko będzie 

pew
nie dobrze rosło.

H
asło od.N

ow
a ciągle żyje w

 naszym
 m

ieście. H
asło po-

w
stało w

iele lat tem
u przy rem

oncie rynku. Tak polubiło 
Jaw

orzno, że stało się naszym
 m

iejskim
 hasłem

. I tak 
od.N

ow
a rem

ontujem
y rynek, velostradę w

 B
yczynie czy 

drzew
o jaw

or. C
zyżbyśm

y lubili popraw
iać to, co zrobili-

śm
y do tej pory? M

oże nasze m
iasto jest bogate i zasob-

ne? A
 m

oże lubim
y robić fuszerkę, bo nikt nie odpow

iada 
za w

ydaw
ane pieniądze? Inaczej byłoby, gdyby w

 Ja-
w

orznie egzekw
ow

ano odpow
iedzialność za każdy źle 

w
ydany m

iejski grosz. Jest nie do pom
yślenia, żeby tak 

od.N
ow

a robić rem
ont dom

u czy m
ieszkania. N

o, ale cóż, 
jak się potocznie m

ów
i – kto bogatem

u zabroni?

– C
zytam

, że ta h
ala n

a O
sied

lu
 

Stałym
 to

 cały w
ielki b

u
b

el, 
d

etektyw
ie.

– Też czytałem
, m

ó
j d

ro
g

i 
sąsied

zie, że to
 b

u
b

el. A
le 

w
iesz, to

 w
szystko

 p
rzez te 

d
aw

n
e rząd

y SLD
 w

 Jaw
o

rzn
ie.

– O
j, ko

ch
an

y, ale to
 ju

ż p
o

n
ad

 
20 lat m

in
ęło

, a d
o

p
iero

 teraz 
się o

kazu
je, że to

 b
u

b
el?

– N
ie, n

o
 zaw

sze b
yło

 
w

iad
o

m
o

, że rząd
y b

yły 
b

u
b

lem
, ale że zo

staw
ili 

p
o

 so
b

ie takie ku
ku

łcze jajo
, 

to
 się n

ie sp
o

d
ziew

ałem
.

– Jak to
 w

 o
g

ó
le m

o
żliw

e, 
że o

n
i d

o
p

iero
 teraz o

d
kryli, 

że d
ach

 jest zły, p
ro

jekt jest zły, 
cała h

ala jest zła?
– W

ych
o

d
zi n

a to
, że p

rzez tyle 
lat lu

d
zie ryzyko

w
ali zd

ro
w

iem
, 

jak tam
 sied

zieli n
a tryb

u
n

ach
, 

b
o

 d
zieci m

iały zajęcia 
sp

o
rto

w
e p

o
d

 tym
 d

ach
em

.
– N

o
 n

ie w
iem

, n
aw

et n
ie ch

cę 
o

 tym
 m

yśleć.
– Ja też n

ie, ale p
rzyjm

u
ję 

to
 d

o
 w

iad
o

m
o

ści: sko
ro

 
n

ag
łó

w
ki g

azet krzyczą, 
że o

d
kryto

 taki w
ielki b

u
b

el, 
to

 m
u

si ro
b

ić w
rażen

ie.
– Słu

ch
aj, h

isto
ria b

u
d

zi się 
p

o
 latach

. D
o

b
rze, że się 

zo
rien

to
w

ali teraz, a n
ie jeszcze 

p
ó

źn
iej.

– Z
aw

sze tak jest: ko
lejn

e rząd
y 

m
ó

w
ią, że te w

cześn
iejsze 

to
 b

yły d
o

 kitu
, w

szystkie 
d

ecyzje złe i w
szystko

 trzeb
a 

zro
b

ić o
d

 n
o

w
a.

– O
j n

ie, ko
ch

an
y, „o

d
.N

o
w

a” 
w

 Jaw
o

rzn
ie to

 jest h
asło

, któ
re 

p
raktyku

jem
y o

d
 d

aw
n

a.
– I to

 jak! M
am

y w
ło

d
arza 

o
d

 tylu
 lat, że ju

ż n
aw

et rzeczy, 
któ

re o
n

 sam
 zro

b
ił, ro

b
im

y 
zn

ó
w

…
 o

d
 n

o
w

a.
– Jak to?
– N

o
rm

aln
ie: o

d
 n

o
w

a 
i o

d
 n

o
w

a, w
 kó

łko
 o

d
 n

o
w

a. 
Jed

yn
e, co

 się n
ie zm

ien
ia, m

ó
j 

d
ro

g
i, to

 o
so

b
y, któ

re to
 ro

b
ią.

– Fakt, jak sp
o

jrzysz n
a zarząd

y 
m

iejskich
 sp

ó
łek i w

szystkich
 

„n
ajw

ażn
iejszych

” lu
d

zi, to
 tam

 

teg
o

 p
o

w
iew

u
 św

ieżo
ści jako

ś 
n

ie w
id

ać.
– Po

w
ied

ziałb
ym

, że to
 raczej 

klim
atyzacja z lat 90. n

iż 
p

o
w

iew
 n

o
w

o
ści.

– M
yślisz, że w

 Jaw
o

rzn
ie m

o
że 

się to
 jako

ś zm
ien

ić?
– Z

m
ien

ić się n
a p

ew
n

o
 m

o
że. 

Tylko
 n

ie w
iem

, czy n
a lep

sze, 
czy n

a g
o

rsze. B
o

 w
iesz, 

p
rzyjd

ą ko
lejn

i i ci ko
lejn

i też 
b

ęd
ą ch

cieli w
szystko

 ro
b

ić…
 

o
d

 n
o

w
a.

– D
o

b
ra, w

ró
ćm

y d
o

 tej h
ali. 

C
o

 su
g

eru
jesz – zb

u
rzyć?

– Z
b

u
rzyłb

ym
, g

d
yb

y b
yły 

n
a to

 p
ien

iąd
ze. A

le jak się 
n

ap
raw

ić n
ie d

a, to
 m

o
że 

zo
staw

im
y ją jako

 skan
sen

 
b

łęd
ó

w
 b

u
d

o
w

lan
ych?

– N
ie, p

rzesad
ziłeś. Jak ju

ż, 
to

 trzeb
a b

ęd
zie w

yb
u

d
o

w
ać 

jakąś n
o

w
ą.

– A
 w

id
zisz, ko

lejn
y raz – 

o
d

 n
o

w
a.

– M
n

ie m
artw

i to
, że tych

 
w

yd
atkó

w
 ro

b
i się co

raz 
w

ięcej. N
a te w

szystkie 
„o

d
n

o
w

y” w
 Jaw

o
rzn

ie 
za ch

w
ilę b

rakn
ie p

ien
ięd

zy.
– A

le za to
 m

am
y n

o
w

e 
d

rzew
o

. A
m

b
ro

w
ca n

a ryn
ku

!
– Słu

ch
aj, am

b
ro

w
iec n

am
 się 

n
ależał. Sko

ro
 tam

to
 d

rzew
o

 
u

m
arło

, to
 m

u
si b

yć n
o

w
e.

– Tylko
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w
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w
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w
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n
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n
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j d

ro
g

i to
w
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ytrzym
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, w
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o
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o
jej śm

ierci n
iech

 
w
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ro
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 p
o
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o
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szę b
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o

je d
zieci d

o
czekają się 

ko
lejn
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o

 d
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a n
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